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l OHJZENIA przyją a 
Ę | niejna objętości jednego Sian, WZ 1 BL? 
y » gè i Reklamy w rubryce „Nadesłane: 
vaer pojedynczy kosztuje 10 ent. NG et. od a- 
US zr aa 
szą łaskę, 1 trudno pojąć, dlaczego krakowscy | Rusinów w Galicji, na Węgrzech i Bukowinie, | konserwatystów, aby mieć znaczniejszy, niż do-| wynalazł szczepienie wściekłizny. Rząd daje mu 
posłowie mieliby za obietnicę budowy tych linij|do przyjęcia prawosławia. Donieść wam jednak tąd, zastęp ministerjalistów czystej wody w Izbie | stosowne miejace i pieniądze na dalsze doświad- 
wem n lokalnych — niejako z wdzięczności — mogę, że Adolf Dobrjański zamieścił w St. Pet. | posłów. „ |czenia w tym cełu. I rzeczywiście psom za- 
Od administracji głosować za przedłużeniem przywileju kolei Poł- | Wiedom. małe tylko wyjątki z bardzo obszar- We Wiedniu przeciwnicy lewity dotychcza- |ezczepianym pokąganie przes pay wściekłe nic 
d nocnej? W takim. razie spełnienia tej obietnicy | nego memorjała, przegsłanęgo rządowi moskiew- wej (bo przeciwników centralizmu tam prawie|nie szkodzi, podczas gdy nieazczepione zostają 
Przedpłata na czerwiec: nie byłoby przecież żadną szczególną łaską ze |skiemu, którego odpis hektografowany obiega | nie ma), tj. demokraci, stronnictwo ludowo-nie- | Zarażone przez te same: psy, co kąsały tamte. 
f strony akcjonarjuszów kolei Północnej, po Petersburgu. W memorjąłe petenci (ory g i- | mieckie (Waltarskirchena) i antisemici, o ile|Jak teraz próbować wpływ szczepienia wście- 
we Lwowie: Jeszcze bardziej zwodniczą i niebezpieczną |nał był opatrzony Paian i moska- |słychać, nie wystąpią do sejmowej walki wy- | klizny na ludziach ? Kto się zechce poświęcić? 
miesięcznie ć . 4 złr, 50 ct. |byłaby obietnica wybudowania lokalnych linijjlofilów galicyjskich) upraszają rząd |borczej, aby natomiast z całą forsą wystąpić Dzienuiki wojskowe zajaują się statystyką 
TEM 3 -=| krakowskich przez kolej Północuą w dragimjmoskiewski o pomoc i o wpłynięcie na austrja- |w przyszłym roku w wyborach do Rady pań-|europejskich armii, i podają między innemi, że 
na prowincji z przesyłką pocztową:  |wypadka, t. j. jeżeli one nie przedstawiają |Ckie sfery rządowe, aby Galicję podzielono na |stwą. Ale na prowincji w Dolnej Austrji Moskale mają armii czynnej 836.000 dziś, a bu- 
Hidsięcznife WYK widoków rentowności. Najpierw bowiem praw-|dwie części, polską i ruską, z osobnemi na- |klerykały w8 okręgach wiejskich a 2 miejskich | dżet ich wojenny wynosi rocznie . 196,551.571 


dopodobnie musiałby Kraków długo czekać na |miestnictwami i sejmami, dowodząc, iż wtedy 
tego kubana, gdyż zarząd kolei Północnej nie | możliwem byłoby przejście ludności rus- 
jest zbyt pochopnym do złych geszeftów, acze-|kiej na prawosławie: 


(nawet pod samym Wiedniem, w Klosterneubur- | rubli. . Piszą. pochłehnia 0 workach nieprzema- 
gu) zamyślają wyrugować liberałów, a w razię | kalnych nadętych powietrzem. przymocewywa- 
zwycięztwa do sejmu, pokonają gentralistów tem | nych do siodeł koni, cały pułk kozaków za- 


kwartalnie na prowincji . 6 złr. 
Cena prenumeraty poza granicami pań- 


AM z X go on sobie nie życzy, to umie także wymijać * 3 snadniej w wyborach do Tzby postów... pomocą tych worków bezpiecznie przepływał 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona po mistrzowska — podczas gdy wynagrodzenie A W Karyntji rzeczy się podobno w ńiczem | wartką rzekę. Jest to pomysł jenerała Safano- 
w nagłówku Gazety Narodowej. za ową obiecankę musiałoby być przez parla- Z trwogą poglądają centrałiści na przyszłe |nie zmienią, tam ludność słowieńska jest zła-| wicza. Wiele takich worków związanych stano- 


ment Towarzystwu kolei Północnej wypłaconem | walne wybory do sejmów przedtitawskich, któ- 
z góry, a to w formie przedłażenia zyskownego |rych kadencja teraz właśnie upływa i paten- 
przywileju. Czyż można zresztą zarząd kolei |tem cesarskim a d. 29. zm. zamkniętą została. 
Północnej posądzać o tyle naiwności, ażeby się| Nie o to im chodzi, czy utracą lub zdobędą ja 
bez obliczenia narażał na budowę nierentow- |kie mandaty w tym lub owym sejmie, bo n. p. 
nych linij? Przecież to widoczne jak na dłoni, |w Styrji i na Szlązkn większość będzie na ka- 
że straty na lokalnych liniach krakowskich |żdy sposób centralistyczną, Na Bukowinie wy- 
powetowałaby sobie kolej Północna z grubą |szło z wyborów r. 1878 centralistycznych po- 
lichwą na czem innem — bodaj czy nie na ca- |słów 15 i tyluż autonomistów, obecnie pewnem 
łym handlu galicyjskim. A w takim razie czy |jest, że centraliści z kretesem przepadną, a na- 
Kraków zechciałby odegrać tak smutną rolę,|wet p. Tomaszezuk trudno aby się utrzymał, z 
iżby dla lokalnych korzyści swoich poświęcał |sejmu też bukowińskiego centraliści rezygnują. 
interesa ogółu? Byłoby ubliżeniem dla Krako-| Ale wybory sejmowe będą jeneralną próbą do 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 
meraty. by szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce 


mana. wią także tratwę do przewożenia farażu i t. p. 
Wybory sejmowe w Dolnej Austrji są jnż |rzeczy pułku konnicy. (Historja to stara; p. r.) 
rozpisane na 4. do 9. lipca. Minister wojny, za przykładem Prus, zażą- 
Ogółem co do sejmów horoskop jest dla | dał-w okolicy Paryża jakiejś kilkodziesięciokilo- 
centralistów dość smutny, a już wcale smutny | metrowej gałęzi kolei żelaznej, która będzie wy- 
co do przyszłorocznych wyborów. rajchsrato- |łącznie i znpałnie obsługiwaną przez wojskowy 
wych. pułk kolejowy dla nieustannego ćwiczenia. 
Prezes komitetu anarchistów włoskich, nie- 
jaki Lombardi, został wypędzony za granicę 
Francji, — zaś jakiś rodak nasz, Kusalewski, 
ponieważ. był raz wypędzony i poważył się wró- 
ck, został skazany za to przestępstwo na sześć 
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(Sejm nasz nie będzie przed jesien'ą zwołany. — 
Manpewra rothschildowskich ajentów w sprawia ko- 


Paryż d. 28. maja. pa zę wiezienia. DA. kr k 
lei Północnej. — Artykuł Gladstona. — Udsiał| Wa, posądzać go o tak hańbiące sobkostwo. | przyszłorocznych wyborów rajchsratowych. J. S.) W Izbie posłów toczą się « ważn Rząd usunął pana Poitevin, sekretarza kon- 
txoskalofiiów galicyjskich w agitacji Adolfa Do- yi „owem doniesienia o obietnicach, jakie W Styrji zechcą centraliści odebrać kou- Gr nad = sofia AM Bom "RODEO gc py s R Yo 
briańskiego na rzecz szyzmy. — Horoskop przy- | miał niby poczynić br. Pino Krakowowi ad cap-|serwatystom — takzwanym klerykałom w oko- rpe epog dii „ił lwodniadczań sieas nrzyiaa 


jęto jako zasadę artykuł I., że każdy Francaz 
winien służyć wojskowo od 20. dn 40. reku ży- 
cia. Nadzwyczaj żywa rozprawa była wywoła- 


aslej kampani: wyborczej w Przedlitawii.) tandam benevolentiam jego dla sprawy przedłu- | licach niemieckich, a narodowcom w słowień- 


manewr sjęntów kolei Północnej, maaan ojoo A kilka mandatóowi podczas gdy klerykaiy 
. n aA N I a EG jent olnocnej, manewr wcale|z pewnością nbijać się będą o odebranie dw ną artykułem I: „Służba wojskowa jest obo- 8 , pe i 
„4 e mie 0 e będa E D zaa nie nowy. Wiadomo bowiem, że dla uśmierzenia 8 opa osaiertdckiói mandatów centralistom, — i pnie osobistą i fee Mać ksa a ae się, chryja 'w „Salonie (wystawie 
domości, uważać za rozstrzygniętą. Wiadomość, | Pozycji Wiedeńczyków przeciw przedłużeniu rot. | przyszły wynik będzie głównie z tego powodu | Chciano go zmienić, oponował i biskup Freppel, |$7tuk Pie T ych) wielkie niezadowolenie! Jury 
że marszałek, dr. Zyblikiewicz, udaje się temi szyldowskiego przywileju, obiecywał im zarząd godnym uwagi, że w zeszłym roku styryjska | ale ogromną większością artykał ten utrzymał: tak swe z a rozstrzeliła, że z powodu niedo- 
dniami do Wiednia, dokąd z ką piel miał przy- kolei Północnej nadzwyczajne zniżenia taryf prze- | sejmowa ordynacja wyborcza zmienioną została się, i zapewne ntrzyma się w dalszym ciągu statecznej liczby głosów nikt tego roku nie o- 
być i namiestnik p. Załeski, a to w sprawie wozowych węgla i mięsa i wołów opasowych na wzór rajchsratowej, więc tam najlepszy bę- rozpraw pięcioletnia służba i zniesienie ocho- LARA melaln honorowego, wszelako za naj- 
zwołania lub niezwołania sejmu — okazuje się| 112 Wiednia; że dla Morawy w ogólności a dla|dzie prognostyk co do przyszłych wyborów tnictwa, chociaż zwłaszcza co do pięciu lat bu. | PSSZYch niego są uznani: rzeźbiarz Mathurin 
mylną. miasta Berna w szczególności także złote po“ | rajchsratowych. dżet zmusza do głębokiego zastanowienia. Moreau, za swój gips „ Wygnaniec , Í za statuę 
P. marszałek krajowy jest we Lwowie, do| Czynił w tym celu obietnice. Teraz znów pod- W Salebargu klerykały dążyć będą do sta- Na d. 25. b. m. dzienniki anarchistycznej 73"muru n Winniczarka“, — zaś pomiędzy ma- 
Wiednia nie jedzie, i sejmu w czerwcu nie bę. |tochtnie on lokalny patrjotyzm krakowski... O- |nowczej nazawsze przewagi. zapowiadały ogromne i straszne zebranie się głosów. polmiącej  waględnie „takže; otrzymał 
dzie. i tóż jeżeli by sprawa przedłużenia kolei Półno W Górnej Austrji było w sejmie 27 libera- | exskomunardów na cmentarza Pere Lachaise. Po-| 8709 w Bougueran za swoje „Dzieciństwo Ba- 
Powody są czytelnikom wiadome z tego, |enej była czystą i dla interesów ogólnych po-|łów a 23 klerykałów. Tam ma wystąpić do bo- lieja bez krzyku trzymała się w pogetowiu, chusa*; po nim zaś idzie Cormon, a potem Puvis 
cośmy w tej sprawie przed kilkoma dniami żyteczną, to z pewnością nie potrzebowałaby |ju takzwana liga włościańska (Bauernbund), spokojnie, ale z postanowieniem wzbronić wszel- de Chavanne. Yoeri ; NY, 
rA podobnej agitacji podstępnej, niemoralnej. Kto|która przez centralistów dla zaszachowania kle- | kich hałaśliwych objawów. Zeszło się dużo za- W tych dniach widzielismy i uwielbiali 
a bowiem apeluje do czyjegoś sobkostwa, ażeby |rykałów zainicjowana, ostatecznie jednak sprze. gorzalców, lecz tych zapał ochłódziła wielka u- | prześliczny półmisek poreBlanowy, emaliowany 
wyzyskać interes publiczny, ten uczciwie nie |niewierzyła się ojcom swoim i wywiesza hasło: |jeęwa z gradem, przeto też mowcy ich w swych | nader artystycznie, układu wielce szczęśkiwego 
działa — i przekonani jesteśmy, Że tą metodą | „precz z liberałami! przez z klerykałami!* O- obrzydliwych przemówieniach lżyli rząd, poli-|i wdzięcznęgo, a nawet z różnemi godłami sto- 
prowadzona agitacja rothschildowskich agentów |każe się teraz, ile ma ta liga zaufania. u wło- |cję i ich wspólników — przeklęty grad z ule. |s0wnami; otaezającemi portret przyjacielą arty- 
będzie przez obywatelstwo krakowskie z pogardą |ścian. Ostatecznie zdaje się, że choćby kleryka-| wą, Prawda, że i p. Clemenceau nieco się przy- |Sty. Podobieństwo jest zupełne. a miękkość to- 
przyjęta. i ły kilka mandatów utracili, dotychczasowa więk- | czynił do niepo gjzenjay Nową? tepo „dzis$ nów, plagtyczność i życie tak jest awydatnio- > 
. . no-austzjackim, gdyż kierykay są pew awy- |qm sprawy ze kol Marz był tak. wiej. | bo na imieniny, o których tylko aa kilka dni był 
BPE : . „|cięztwa w kurji własności większej. skrajnik mówił, że Karol Marx był tak wiel iadomiony, i kopiował z maleńkiej fotografii, 
Erny Review w; ostatnim kj +4 [=i Na Szlązku, gdzie było dotychczas 28 cen- |kim mesjaszem dobra ludzkości i tak wielkie erer M terag on Tahe kila częckó* 
Anglii, Tun, krae Ba być Glititane, Xr- |tralistów na 2 narodowców, żę 5-2: bk (były jego oslo iin i i Log znawców Francuzó m ia pem skegisieja d 
tykuł ten udowadnia, że Bismark jeżeli poma- | pobili centralistów w czterech 0 rogac piej” SEED: © leście lat zaledwie może po- uwielbiali rzetelnie. Autorem tej pysznej emali 
ii ; ślskich e i - glia, za dwieście lat zaledwie może p lanie jest wasz Liwowianin p. Fryderyk 
gał'w czem Anglii, to czynił to dla własnej |skich i jednym miejskim, ky ta iuta bd br jego wielkich zasad będzie można zasto- | 1% POrce' anie J Any Jesi Lodztóm WYŻ 
korzyści; wyzyskiwał om poprostu uczciwość |słów w sejmie przeciw 22 centraltstom. s g 82 dopi ówić o innych krajach, | & © bner, który tu przysłany jest kosz J; 
a j f A à tanie na Morawie.|sować, a © opiero mówić o inny JaCh | ziatu krajowego na dokształcenie się w tej 
R po ra e ao AK kę pei Aa 32 narodow- |zacofanych stosunkowo do Anglii ? Przytem mó- | 71 ZTajoweg li 1 3 WA E 
motalności, a Anglia wyciągała mu kasztany z|Z wyborów r. 1878. wyszło tam bo ; - borcom: „Gwałtowna re-|5Ztuce, i oto dowód jego talentu i pracy! a 
; ; ; ; tów a 67 centra-|wił jeszcze swoim wyborcom: „Qw: koszą zaznaczamy ten postęp artysty 1 szlache 
pieca. Dalej wykazuje artykuł, że interesa łą-|ców (Czechów) i konserwatys łe karja or. | wolucja tylko tam się rozumie, gdzie,praw Po- i9 zaznać A i angat 1 PO, 
czą Anglię z Francją i Moskwą, i podaje przy- | listów. Obecnie rzeczą jest pewną, J | h ód nie posiada, a że my mamy te tnoś | ydziału rajowego. g daj, 2 
istorji, i i iła, po-|dynacka wybierze konserwatystów (5 posłów); | litycznych naród nie p , A „|nam więcej takich przysłali zacnych i pracowi 
ary wadę Mole, kuagyim, a A Belda raiywaa mal span zp Ała, i 
jeszcze był do wytłumaczenia, panowało bo- przy dotychczasowye mandatachn, ale Jeszcze © | wać, iedzieć powiniście, że ponieważ |dr- L. Finkel i artysta e ) i 
wiem pówszechne' przekonanie; że droga do Tadyj |do 10 Gi centralist ianh Tey WY wl z e RA nami nieuków, przeto | będzie pożytek dla kraja całego i nauki 
prowa Eno an gaapi RoGó o. wii W portao s tr kie sta- najpierw nauczmy ich czytać i pisać, czyli u- 
może się najobojętniej ze wszystkich mocarstw |rylne. Chodzi więc o to, P czyjej siadłości wy- | kształómy ich stosownie, co jest mozolnem, bo po- 
przypatrywać, gdyby Moskwa nawet usadowiła nie kurja pE A Erą wię a ria tizan) 25 trzeba na to pokoleń, a więc to na długi czas 
się w Konstantynopolu. Z Niemeami łączy An. | bierająca (nia o pwo iky R i dzy konserwa-|rzeczywista i wielka praca dla dobra ogółu“ - Vokal, 4 ; 5 
glięctylko jedemałntatóa, miatowieie utrzymania | PAn ANEAN Ceni alió iJ k słychać, |i t. d. Jak widzimy, człowiek ten rozsądnie to Dziennik medjolański 7 talia w onegdajszym 
pokoju, Niemcy bowiem nadając ton polityce, |tystami i centralistami. ee i nibi oinik Aan , swoim numerze donosi, że księżna Genueńska, 
bardzo wiele mogą, ale głównie zależy Anglii | proponują. R ai O razie zawarcia] Dziennik ultramontański Univers z żalem|matka królowej Małgorzaty, będąca, jak wia- 
PAT yna 1 cy pia rzą Prat E A aimi x émi N konserwatystów | wyznaje, że partja monarchii legitymistycznej, | domo, księżniczką saską, na prośbę najjaśniejszej 
cją. Autor chwali bardzo Ferryego i zwraca u- | kompromisu, ta garstka ośmiu dług upodoba-|a nawet i inne, coraz bardziej się rozpierzcha- |swojej córki, szczególnej wielbicielki Kraszew- 
wagę, że Francja ma swoje interesa nad Nilem, | przeważałaby szalę sejmową według ski nija- [ją i nikną, i dlatego napada na Cassagnaca i|skiego, napisała własnoręczny list do króla sa- 
które ciągle wzrastają w miarę jak rozwija się|nia. W tym razie był by sejm moraw J a Wa apostołów monarchi- |skiego, prosząż o ułaskawienie wielkiego na- 
minna Ka polityka kolonialna. Anglia nie po” |kiem, bezbarwnem O Meh wię r Taafe" nie. ma, Ż iezdolni do zjednoczenia monarchi- |szego pisarza. L'Italia miewa wiadomości pe- 
winna przeszkadzać Francji w polityce kolo” |kiem właśnie, w jakich się hr. Taaffe > zag, e są nie wne. Ponieważ najjaśniesi państwo wrócili dziś 
nisinej,.o ile nie narusza ona angielskich inte- | stety aiw AE Arsia JE . "Z arl tu znowu jeden znany senator aka-|z Turynu, krok ten musiał być uczynionym W 
rasów. Jako mocarstwo europejskie Anglia nie|ów przyjdzie do skutku, bo nzyska poparcie hr. ik, hr. d'Haussonville. wielki patrjota, choć |tych dniach, podozas ich pobytu u matki. Po- 
odgrywa pierwszorzędnej roli, tem baczniej mu- | Taaffego. Morawski zaś Wydział krajowy będzie | demik, hr. d Haasso ae óg Prusaków, an |wiadają tutaj, że cesarz Wilhelm odsyła do 
si zatem uważać, aby iść ręka w rękę z Fcan-|nadal broit w duchu teutońskim. Lecz że p. | monarchista, a nielito id wr a A ia i Prasy króla saskiego tych, którzy wstawiają się za 
cją i Moskwą w Azji i Afryce. Chlumetżky sam ofiarował taki kompromis, jest |tor dzieła wielce rozgłośnego „Franej y 


źnią dla Pras przed 1870, podczas tegoż roku 
i teraz. Być może, że go jeszcze oddaiłzą pod 
sąd, — i słusznie. 
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~ Dzienniki krakowskie donoszą, jakoby mi- 
nister handlu, br. Pino, bawiąc w przeszłym ty- 
godniu w Krakowie z okazji otwarcia ruchu na 
nowej linii kulei rządowej Uswięciiu - DimRUW, 

. miał się wyrazić, że jeżeli zostanie za- 
=  twierdzony układ rządowy z koleją 
Północną, to w takim razie różne, przeró- 
żne łaski spłyną na Kraków z wiedeńskiego 
Olimpu kolejniczego : aż trzy nowe linie lokalne 
w okolicy Krakowa, nowy most przez Wisłę na 
Zwierzyńcu i t. d. 
| Trudno uwierzyć, ażeby to mogło być pra- 
|  wdą, iżby minister „pełnienie tylu i tak słu- 
= sznych życzeń miasta Krakowa i okolicy tam- 
tejszej miał uczynić zawisłem od tego, czy zd. 
twierd ony zostanie przez Radę państwa nkład 
z koleg ] 
, Ja. Jeżeli bowiem w tej formie podane donie- 
,  glenie o rozmowach p. ministra handlu o kra 
|  kowskich interesach kolejowych miałoby być 
prawdą, to postępowanie takie wyglądałoby na 
, wyraźną, niepojętego rodzajn propagandę prze- 
| ciw upaństwienin kolef Pełnocnej, 
| Czemuż bowiem budowa lokalnych kolei 
| krakowskich ma być zawisłą od zatwierdzenia 
| przez parlament układów ministerjalnych z ak- 
| cjonarjuszami kolei Północnej? 
i szak w tym wypadku możliwe Są tylko 
| dwie alternatywy: albo owe lokalna linie kra- 
| kowskie przedstawiają widoki rentowności; albo 
| też badowa ich byłaby ofiarą, zagrażającą stra. 
~ tami tym, którzy mieliby dostarczyć płeniędzg 
siębiorstwo. I w jednym 
gia wypadku byłoby niebezpieczną E J 
dowy te poruczać kolei Północnej. Jeżeli bo 
wiem lokalne linie krakowskie przedstawiają 
Widoki zyskowneśki, do czemuż nie mają 0n 


Północną o przedłażenie jej przywile- 


Rzym d. 30. maja. 


j i Belgii na |Kraszewskim, król saski zaś odpowiada, że nie 

ł lewa- j dowode ak słabe są szanse centralistów co | wobec Europy *, zakazanego nawet w ról sash ATE 

być wybudowane” ze$- nd, polit * * Te do przysz ak Eat rajchsratowych, w któ- | żądanie enie (agat nP aa ią meoil y A sph K agaa HE Wok pas ii 
ności? Zresztą ktokolyjek bądź przy prowadziłby Z Petersburga, donoszą Reformis: rych zresztą hr. Taaffe, jeżeli tylko uzna to za|gierji kolonie dla Alzatczy ryngów. Spray Pa Pro Ea E 


kutk budówle dla zysku swego. nie St. Pietiersb. Wiedom. podały niedawno w |możliwe, będzie 'się: starał przeprowadaić z nie- Uczony p. Pasteur złożył akademii medy- 
0 skutku owe budowie z À ; 


i 1 . s . r . a K i. 
oż liczyć jakąś ólniej- |odcinka list Adolfa Dobrjańskiego, namawiający | ordynackiej morawskiej kurji dworskiej samych |cznej relację, w której stanowczo dowodzi, iż narodowości, a odsyłanie od Annasza do Kai 
Możnaby mu liczyć tego za jakąś szczególniej- | 


i i 
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s ; jecznych swoich spo-|jego Anton w istocie ścigał Zagłobę z Heleną|rego rysopis wskazywał Zagłobę. Ale co się z 
zozo- | dziewała się Helena Ryż Koza dh aa T był na ich sadale- modai, gdy Bohun |nimi stało? Napróžno szukali śladów z panem 


. A a li gromady chłopów, a Za-|że Jarema ciągnie, a to rzucało popłoch w sze- dowiedzieć. Tymezasem bunt kozacki corag się 
OGN IEM l MIECZEM: pijani a osiodtane; konie: gzekaly gna, Peleue=iy per „Ap YN ił a wysłannikiem kniazia regi KIA i czerni. Każdy chciał się jak | wzmagał w siłę, krew lała się stramieniami, z 
39 ng ; | - 


j i 3 i i i i i iły si kropna ta łana oświecała całą Ukra- 
iaa FE jego truciznę szyderstwa. Opowiedział | Jaremy działało i: AO OT Z DNS ae tI oi. raa żak; KH Ri przesycone było adadan krwi 
i ; - è n A rare s 
HENRYKA SIENEIEWICZA ma, żer gelaka # PB aż, kt znny” ek FA się prześladowania zjechali |ciami, dostał się Zagłoba z Heleną na prom|i dymem pogorzelisk, po polach leżały trupy 
oceni cnego Sz ' n J 


« j chama, że jeśli nie zdechnie tu jak pies, 

| wę y Ozerwieński. ra pal czeka, że w końcu darowuje mu ży- 

) cie, bo niegodnem jest szlachcica mordować 

(Ciąg dalszy.) taką hołotę, Bohun słuchał tego w BRP 

serce mu pękało i Jozin ma się mięczać. W 

j chwili facecjonista, łgacz, hulaka |dobywając ostatki sid chciał zawołać n - 

Eaa a Be na pierwszy plan, on aije ich, ale pan Zagłoba gdwiiać mu głowę żupa- 

się główną osobą W opowiadaniu. Jak się w nikiem i pozostawił bez A i oezsilnego. 

i ciągu dalszego opowiadania pokazuje, pod ruba Zagłoba z Heleną uciekał naprzód do Łu- 

Szną powłoką grubego szlachcica biło serce|bniów, ale ujechawszy kawał drogi skręcił w 

Szlachetne, a w trudnych okolicznościach nie |inną stronę, słusznie bowiem się obawiał, że 

rakło ma sprytu i niepośledniej odwagi. Sko-|jeżeli podąży pogoń za nimi, to z pewnością W 

Tzystał on z ciężkiej choroby Bohuna, popoił|kierunku Łubniów. Umykali ile koniom nóg 

a ozaków (rozumie się, że przytem nie zapo: |starczyło, pan Zagłoba klął po cichu, sapał, a 

n okrzepić się zacnym” miodkiem dla | na popasach opowiadał różne dziwa „e swych 

fantazji) i umkuął z Heleną która dla tem ła |czynąch wojennych i szczęściu do kobiet. Do- 

twiejszej ucieczki przebrała się w suknie męz-|póki było co, jadłi pił ile wlazło, później 

ki J p ` ‘eszkał zemścić | przymierał głodem, ale nigdy fantazji nie tracił. 
„6. Ale przed ucieczką nieomiesz amio |, by? koiar tazj 

Się nad Bohunem,“za jego czyny nieludzkie i za j Zawsze oyt kpiarzem, a humor nie opuszczał go 

te upokorzenia. które nieraz musiał znosić pijąc | w najkrytyczniejszych momentach. Jechali pu- 

oszt dzikiego watażki. Bohun był tak osła- stym stepem ku Zołotonoszy, tam bowiem spo- 


ków. Śzli więc dalej pieszo — ale niebezpie- | uchodzi. Zagłoba w tej przykrej okazji nie|ce. p zde h a o r 
czeństwo Aika o orain stracha EA eria ka Padła Tha od. ciw: Chmielnickiemu i po dwudziestodniowym 
— to wystarczało, ab zacy Jaremy zjawi: SIĘ D ; : Į ari i 
a o Cani z a ponieść Mieto dalał się e = mk O CKE IE O zróra E aai 

i iósł i i kami, głosy z brzegu stawa > , K } D: 
męczeńską. Los szczęć hło] A diam ZA źniej Ale Anton nie dawał za wy-|sy, które musiano trzebić, wkroczył w kraj nie- 
ślepe, którego" wiódð geria aan A KE JRG, ucili si i d - rzyjacielski Wśród marszu doszła go wiado- 

la guerre, Zagłoba obdarł |granę. Kozacy jego rzucili się wpław i dopły- |P ki. lo- 
(noś łopatka 3 oboje z Baldną przebraw-|wali już do drugiego brzegu, gdy Zagłoba dał mość o śmierci e Hao) idac w, a wa 
szy się W zdobyte suknie szli dalej. rozkaz, aby strzałami przyjęto rzekomych „se- |wnicy Jaremy obwołali królem, Karola, 


Po TOATA KIRS a Eha ED ode zginęli wszyscy. Prom został rozbity, aby nie|Jan Kazimierz był pod wpływem kanclerza 
zcie do Prohorówk!, i i 

wali się spotkać wojska hetmańskie. Ale tu |; Heleną ocalał. zakami. 

dopiero grom w nich uderzył : dowiedzieli się, é mab, f p" ń sf sza 

że hetmani zostali pobicie 1 że nie ma nawet Gdy się to dzieje, >krzetuski po atrape ; 

nadziei przedrzeć się d0 swoich. Cóż było ro- | przejściach przyszedł nieco do siebie i o pe i 

bić? Uciekać dalej, za Dniepr, byle od Bohuna, | weń wstąpiła. Dowiedział się, że Helena mają: 

który ich pewnie gonił. Nie Bohun, ale asauł|ła z Rozłóg, z jakimś grubym szlachcicem, 
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fasza powtarza się także Nie brak też i Pi- 
łata. Jestto męka Pańska, którą, jak wiemy, 
cierpi Polska przed zmartwychwstaniem swo- 
jem, a która się powtarza w jej synach tem 
wierniej im zupełniej każdy z nich streszcza w 
sobie i przedstawia ojczyznę. Wieniec laurowy 
naszego wielkiego męża nie byłby prawdziwie 
polskim, gdyby korona cierniowa z pod każdego 
listka wawrzynu nie wyglądała. y è 

Jaki skutek odniesie list zacnej księżnej 
Genueńskiej — trudno przesądzać wobec bez- 
przykładnej osobistej zawziętości żelaznego kan- 
elerza przeciwko Kraszewskiemu. Ale to daje 
wyobrażenie o niesłychanym moralnym upadku 
Europy, jeżeli jedna zaciśnięta pięść, gardząca 
nawet osłoną żelaznej rękawicy, jaką naciągali 
przez skromność dawni komturowie krzyżacy, i 
pokazująca cynicznie swą nagość rządom i lu- 
dom, tak imponować może teraźniejszym poko- 
leniom, rozklęczonym przed złotym cielcem. 

Jednakowoż bezinteresowne i wspaniało- 
myślne usiłowania znakomitych cudzoziemców 
na korzyść naszego wielkiego ziomka, zostaną 
na zawsze zapisane we wdzięcznych sercach 
dobrych Polaków, w razie nawet, gdyby pożą- 
danego nie osiągnęły skutku; a przytem na 
szczęście nasze i Europy, opinia wolnych kra- 
jów nie jest tak dalece sterroryzowaną przez 
potomstwo niedobitków z pod Grunwaldu, iżby 
się energicznie oburzać nie miała we wszyst- 
kich swoich organach. Tak jak francuzka, cała 
prasa włoska, nie wyłączając nawet wielu rzą: 
dowych dzienników, swobodnie i ostro przeciw- 
ko Bismarkowi występuje. Watykańskie tylko 
organa, słynne z potułności wobec siły w ni- 
niejszym dyplomatycznym Kościoła okresie, i li 
tylko przeciwko Włochom odzyskujące apostol- 
ską odwagę, jedyny stanowią w tym względzie 
wyjątek. Wszystkie pisma włoskie, mające po- 
czucie wolności i narodowej godności, poświę- 
cają niesprawiedliwemu wyrokowi przeciwko 
Kraszewskiemu wymowne artykuły, z których 
monay osobny zbiór utworzyć. 
fulla (Fanfulla był to średniowieczny bohater 
włoski, unieśmiertelniony przez Maksyma d A- 
zeglio w powieści Ettore Fieramosca) ukazał się 
wczoraj długi artykuł o Kraszewskim podpisany 
„Cezar Polewka*. Artykuł ten objaśnia publi- 
czności włoskiej na podstawie ważnego waszego 
listu z Paryża fałsze, zawarte w akcie oskarze- 
nie i w liście księcia Bismarka, tłumaczy kto 
byli Zaleski i Delaroche, wspomina o biblio- 
grafii Kraszewskiego, ogłoszonej podczas jego 
jubileuszu przez autora artykułu w tomie XV. 
zeszycie IV. florenckiej Rivista europea, 1 koń- 
czy się temi słowy : 

„Jasna rzecz, iż książę Bismark, na nowo 
sprzymierzony z Moskwą, chciał przedewszyst- 
kiem zadać cios idei polskiej, której Kraszew- 
ski jest najpierwszym przedstawicielem za dni 
naszych. Potworna polityka Fryderyka i Ka- 
tarzyny II. ma nieubłaganą loikę dla ich na- 
stępców. Jednakowoż jestto walka nad siły, 
którą Żelazny kanelerz przedsięwziął, albowiem 
myśli i narody nie umierają, 2 .. i 
rozbioru naszej ojczyzny zapisana jest w sumie- 
niu ucywilizowanego świata. I Włochy także 
były „wyrazem jeograficznym*... A. dzisiaj ? 

„Wszyscy podziwiali na wystawie rzym- 
skiej obraz naszego sławnego malarza Jana Ma- 
tejki: „Hołd Alberta Brandeburgskiego Zyg- 
muntowi I. królowi polskiemu“. Dzisiaj, dawny 
lennik Polski stał się rozjemcą Europy. Ale 
zamiast pomagać Moskwie, w zadanin Wini 


8o 
sobie z ludu Sobieskiego, Kopernika i Mickie- 
wieza, sprzymierzeńca potężnych i światłych 
Niemiec przeciwko Azji." 

Cezar Polewka wspomina także o smętnym 
liście, otrzymanym z Lipska od przyjaciela swe- 
go, Kraszewskiego, w którym wielki pisarz pi- 
sze mu, że gotujący się wyrok będzie dla nie- 
go chorego wyrokiem śmierci, i orzeka obroną 
adwokata „pocałunkiem Judasza“. Jak widzi- 
my, męka Pańska Polski, o której wspomina- 
łem wyżej, jest tak nderzającą, że = mimo- 
wolnie odbija w wyrazach samych ofiar pol- 
skich. 

Prasa hiszpańska i portugalska zajmuje się 
także żywo Kraszewskim. W Jornal do Com- 
mercio lizbońskim p. Bronisław Wołowski, ba- 
wiący w Lizbonie, a zaczepiony przez księcia 
Bismarka, daje wyborne informacje o naszym 
wielkim pisarzu. P. Wołowski rozesłał także 
do wszystkich europejskich dzienników list swój 
do żelaznego kanclerza, zaprzeczający przypisy- 
wanym sobie przezeń stosunkom z (Głambettą i 
przypominający jak Bismark w 1882 r. chciał 
przekupić Messager de Vienne. 

Jednem słowem, Żaden jeszcze z czynów 
wszechwładnego ministra niemieckiego nie za- 
szkodził mu w opinii europejskiej, nie rozwiał 
jego aureoli tak jak jego postępowanie z Kra- 
szewskim. Nie Kraszewski, ale Bismark jest już 
dzisiaj jednomyślnie potępiony przez opinię Eu- 
ropy, 8 im bardziej będzie się upierał w swo- 
jem bezrozumnem ..... ., tem bardziej będzie 
się dyskredytował. Jeżeli więc stary cesarz Wil- 
helm nie jest w ręku kanclerza, powinien, 
zdaniem nie Polaków, ale Europy całej, a prze- 
dewszystkiem Włoch, kraja najbardziej sprawie 
naszej przychylnego, skończyć jak najprędzej 


powszechnie czytanym dzienniku Fan- || 


ten skandal publiczny, nłaskawiając Kraszew- 


skiego. d 4 > = 
fzha włoska wyłącznie zajęta w tej chwili 
przeważnie kwestją kolejową, ważącą się w ko- 
misiach. 

Gabinet p. Depretisa zdaje się być pewnym, 
że będzie miał większość za sobą. 


Szkoła uprawy i wyprawy lnu 
w Gródku. 


Jednogłośna uchwała wniosku p. B. Smia- 
łowskiego : „Rada oddziału wejdzie w rokowa- 
nia z Wydziałem krajowym i z komitetem, 
celem zatrzymania szkoły w Gródku" powzięła 
na walnem zgromadzenia oddziału rudecko- gró- 
deckiego oddziału Towarzystwa gosp., jak ró- 
wnież przebieg dyskusji nad referatem p. Janki 
który za zatrzymaniem tej szkoły w Gródku 
gorąco przemawiał (patrz nr. 124 Gazety Nar), 
każą przypuszczać, że los jej jeszcze nie zade- 
cydowany i pozostawienie w Gródku możliwe. 
Za zwinięciem szkoły rolniczej w Gródku, a 
więc przeciw zdaniu oddziału Rudki-Gródek o0- 
świadczyło się walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa gospodarskiego na wniosek swojego komi 
tetu, względnie za oddaniem tj szkoły Wy» 
działowi krajowemu. Ostateczna przeto decyzja 
co do pozostawienia szkoły rolniczej w Gródku, 
zwinięcia lub przeniesienia, zależy od Wydziału 
krajowego, do którego oddzisł rudecko gródecki 
petycjonować zamierza. jem” 

Przeświadczenie, że każde wypowiedziane 
zdanie przyczynić się może do wyjaśnienia wą- 
tpliwości, że to i w tej sprawie jest pożądanem, 
ośmielam się wypowiedzieć i moje, jako obzna- 
jomiony ze stosunkami tej szkoły, w której TY: 
kładałem naukę uprawy I wyprawy lnu i ogól- 
ną nauką rolnietwa, a to od chwili przeniesienia 
jej do Gródka, aż do czasu, kiedy ze szkoły 
uprawy i wyprawy lnu, przemieniono ją na 
niższą szkołę rolniczą z uwzględnieniem uprawy 
nu. 

Mało znacząca zmiana nazwy jest nitką 
prowadzącą do kłębka, a tym kłębkiem konie- 
czność zwinięcia szkoły rolniczej w Gródku, 
niemożliwość, zdaniem komitetu Towarzystwa 
gospodarskiego, dalszej egzystencji tej szkoły w 
tamtejszych warunkach. Prawdziwość mojego 
twierdzenia przebija sięjnż w referacie p. Janki 
żałować tylko trzeba, że niedostatecznie to 
podniósł. P. Janko, opowiedziawszy  historję 
szkoły, tak kończy: „Szkoła uposażona dostate- 
cznie, mająca odpowiednie siły nauczycielskie i 
troskliwego referenta p. Kulczyckiego, rozwi- 
jała się i postęp był widoczny. W r. 1880 p. 
Strusiewicz postanowił szkołę tę  przeistoczyć 


na niższą rolniczą. Co też nastąpiło i komitet 
Ten w roku 


oddał referat p. Strusiewiczowi. ku 
pierwszym był w szkole 4 razy, lecz później 
ani zaglądnąłj do niej, nareszcie złożył referat, 
a komitet zrobił referentem p. Bojarskiego, 
który prowadził referat biurowo, s w Gródkn 
nigdy nie był* itd. Referent skonstatował tem 
powiedzeniem, że przez czas kiedy szkoła w 
Gródku była szkołą uprawy i wyprawy lnu roz- 
wijała się pomyślnie, od chwili zaś przemiany 
jej na niższą rolniczą upadała, ażeby skończyć 
tak, jak dziś stoi. Może nie to było intencją 
referenta, ale takim jest wynik referatn. Wobec 
tego prawdziwego stanu rzeczy, któremu p. re: 
ferent dał wyraz, wypadałoby odpowiedzieć na 
dwa pytania, dlaczego szkoła uprawy i wypra- 
me uwtwa pytania wysnuć by się powinno wy- 
rok na jej dalsze losy. 

Szkoła uprawy i wyprawy lnu w Gródka 
była dlatego dobrą, że cel, jaki ta szkoła mia- 
ła, dał się w Gródku osiągnąć, o czem nie by- 
ło mowy ani w Brodkach ani Grzędzie. Celem 
tej szkoły było: wyprawiać len zakupywany od 
włościan na swój rachunek, wyprawiać len w 
własnem gospodarstwie na wzór dla producen- 
tów okolicznych, i wyprawiać go, tak jak i 
tamte, najlepszą metodę belgijską, a wraz i 
na tem kształcić młodych uczniów w uprawie 
i wyprawie lnu. Ponieważ przy nauce uprawy 
Inu niepodobna pominąć ogólnej nauki rolni- 
otwa, więc udzielano jej w zakresie zastosowa- 


uczniów. Kto zna Gródek i jego okolicę, przy- 
znać musi, że lepszego wyboru miejsca na taką 
szkołę uczynić było niemożliwem, i że tutaj 
rozpocząć wypadało wskazanie racjonalnej u- 
prawy i wyprawy lnu. Włościanie uprawiają 
tu len na wielką skalę, lecz uprawiają błędnie 
a wyprawiają jeszcze gorzej, ai w większych 
gospodarstwach spotyka się len na dosyć zna- 
eznych obszarach. Gródek i okolica dostarczały 
po kilku uczniów rocznie, synów włościańskich 
którzy po ukończeniu szkoły powracali do za- 
gród rodzicielskich, ażeby zastosować to, czego 
nauczyli się w szkole. Inni uczniowie szli w 
służbę, a jak p. Smiałowski powiada „mam u 
siebie byłego ucznia szkoły gródeckiej i jestem 
bardzo z niego zadowolony.“ Zadowolenie z 
uczniów szkoły uprawy i wyprawy lnn pocho- 
dziło ztąd, że uczeń wychodził z dokładną 
znajomością swojego fachu, a obok tego pracu- 
jąc około gospodarstwo szkolnego, przy obja- 
śnieniach i nauczaniach uzbierał pewną sumę 
wiadomości, które mu były bardzo użyteczne 


nym do głównego celu i stopnia przygotowania | Ę 


jako połowem lub dozorcy, a dla słażhodawcy 
stanowiły prawdziwą nuiespodzianię, gdyż nie 
posądzał, aby przyjęty na lniarza, i w innych 
pracach gospodarskich był o tyle obznajomiony, 
że go na dobrego i myślącego sługę wyrobić 
można. Uczeń więc szkoły gródeckiej nie był 
wykończenie dobrym dozorcą wszystkich robót 
gospodarskich, lecz dającym się na takiego w 
gospodarstwie wyrobić a przytem dobrym lnia 
rzem. Niemając o sobie wygórowanego wyobra- 
żenia, gdyż nie był uczniem szkoły rolniczej, a 
nawet nie wiedział co to weterynarja (od czego 
u nas rozpoczynają się popularne wykłady dla 
najmniej wykształconych rolników), stał się uży: 
tecznym słngą folwśt'cznym. 

W tym zakresie i dla tych celów była 
szkoła w Gródkn zupełnie na miejscu i dobrą, 
co przyznaje w referacie p. Janko, zaznaczając 
zarazem, że od r. 1880, czyli od czasu, kiedy 
p. Strusiewicz zamienił ją na niższą rolniczą, 
stała się dopiero złą. Dlaczegoż niższa szkoła 
rolnicza nie roswłnędź się w Gródku? Nie roz- 
winęła się i rozwinąć się nie może dłatego, 
gdyż brak kardynalnych warunków dla niższej 
szkoły rolniczej. Szkoła niższa rolnicza nie po 
winna być w Głródkn, gdyż niema większego 
gospodarstwa, o które oprzećby się mogła. Po- 
mimo tego należy się p. Strusiewiczowi za or- 
ganizację szkóły w Gródku prawdziwa wdzięcz- 
ność, gdyż zorganizowawszy szkołę parobków 
w Dublanach, jaką być powinna, pokazał nam 
na szkole w Gródku, jaką być nie powinna. W 
celu kształcenia praktycznego chłopaków z 4tą 
klasą normalną na dozorców gospodarskich i 
postępowych gospodarzy włościan, wybrano 
miejscowość, gdzie o jakiejkolwiek praktyce nie 
mogło być mowy, gdyż nietylko brak gospodar- 
stwa większego, lecz i pole szkolne, posiadające 
16 mrg. powierzchni, przedstawiając pas długi, 
ćwierć mili, a parę sążni szeroki, nie stanowi 
przecież objektn, na którym demonstrować mo- 
żna uprawę roli, metody Siewów, zbiorów it. d. 


mają. 
"Hodowli bydła, pielęgnowania it. d. uczono 
bez bydła, ale wprowadzono naukę weterynarji, 
która w żadnej szkole rolniczej, a tem mniej w 
niższej uczoną być nie powinna, 
być nie może. Do nauki tych praktycznych go- 
spodarzy zawezwał pan S. byłego ucznia szkoły 
dublańskiej. który był najlepszych chęci, lecz 
gospodarstwa sam nigdy nie prowadził. Czyż 
wobec tych warunków i braku jakiegokolwiek 
celu zamknięcie tej szkoły nie było konieczno- 
ścią?” Lecz pytam dalej, 
był do przewidzenia? Przewidywałem go, a na 
dowód prawdy przypominam pp. Sawerynowi 


wi Rajskiemu odpowiedź moją, 


niczą, że wykładów tych nie przyjmę, bo przy 
tej organizacji szkoła upaść musi. 
to tylko wtedy, jeżli p Strusiewicz referat zło- 
ży i dawna organizacja wróci, Na wezwanie p. 
Heusla i za jego pośrednictwem  przedłożyłem 
komitetowi Tow. gosp. krytykę planu nauk wy- 
pracowanego przez p. S., która uwzględnioną 
nie została, lecz słuszność jej potwierdziła obe- 
cna decyzja komitetu, że niższa szkoła rolnicza 
jest w Gródku niemożliwą. Nie przeczę, że po- 
czynione przy organizacji błędy dałyby się w 
części usunąć, lecz brak większego gospodarstwa 


w Gródku przemawia _stannweza. nrzanj eaen 
romimo tego, że niższa szkoła rolnicza jest 


w Gródku niemożliwą i zwinąć ją wypada, czem 
uczyni się zadosyć żądaniu walnego zgroma- 
dzenia Tow. gosp, zadowolić wypada i Od- 
dział rudecko - gródecki, pozostawiając szkołę 
jako szkołę uprawy i wyprawy lnu w Gródkn, 
gdyż ta rozwijała się pomyślnie, jeśli tylko taka 
specjalna szkoła, przed laty założona, byłaby 
nadal pożądaną. Czy taka szkoła, wobee sil- 
nej konkurencji zboża amerykańskiego i co raz 
gwałtowniejszej potrzeby zmiany naszych go- 
spodarstw w kierunku produkcji pras i roślin 
przemysłowych, jest na czasie, to zdaje mi się 
dowodzenia nie potrzebuje. Byłoby może do 
życzenia, ażeby w tej samej szkole uwzględnić 
jeszcze drugą roślinę przemysłową tj. chmiel. 

awałek grantu pod chmielarnię (2—3 morgów) 
możnaby uzyskać od miasta lub nabyć kupnem. 
Szkoła taka kształcąca na lniarzy a równo- 
cześnie i chmielarzy, zapełniłaby dotkliwą u 
nas lukę w ludziach, o jakich dziś każdemu 
gospodarzowi bardzo trudno Koszt utrzyma 
nia szkoły nia zwiększyłby się, a wychodzący 
uczniowie byliby poszukiwani. 

„ Tem zdaje mi się korzystnem dla kraju wyj. 
ściem, zniewolilibyśmy szanownego p. referenta 
do zmiany jego powiedzenia, a brzmiałoby ono: 
„łatwo wezwać ten biedny zubożały kraj do 
oflar, bo nie łatwo te ofiary rozrzucać.* 

Humieniec 1. czerwca 1884, 

| Roman Bastgen, 
b. profesor. wyż. szkoły roln. w Dublanach. 


Założenie kamienia węgielnego 


pod gmach „Sokola“. 
W niedzielę, w pierwszy dzień Zielonych Świąt 
odbył się uroczysty akt poświęcenia kamienia wę- 


tak, jak to dla uczniów szkoły rolniczej jest 
koniecznem, jeżli zawolu swego nauczyć się 


bo nauczoną 


czyż koniec taki nie 


Henslowi, Bolesławowi Śmiałowskiemu i Albino- 
którą dałam 
wezwany przez nich do objęcia nadal wykładów 
w szkole gródeckiej zamienionej na niższą rol- 


że uczynię 


głelne"o pod gmach Towarzystwa glmnastycznego 
„Sokół, który niebawem, może już za eztery mie- 
siące stanie przy ulicy Z*morowicza. 

Uroczystość odbyła się w południe. Pora była 
piaco słotna mimo to na miejsen zebrało się 
mnóstwo publiczności, która rozmieściła się w obrę- 
bie wyprowadzonych do pierwszego piętra marów 
nowej sali gimnastycznej, Na przygotowanych try- 
bunach zajęły miejsca pania, chór Lutni, I orkie- 
stra Harmonii, Przy oltarun ustawionym nad ka- 
mieniem węgielsym zebrało się grono wybitnych osób, 
które podpisały akt pamiątkowy. Był dr. Franci. 
szek Smołka, wieeprezydent namiestnictwa p Lóbl, 
prazydent miasta Wacław Dąbrowski, hr. Włady- 
sław Badeni, Zygmunt Sawczyński — dalej profe- 
sorowis nniwersytetu szkół średnich i ludowych 
wreszcie reprezentanci prasy. Ceremonię kościelną 
odprawili ks. kanonik Zabłocki i ks. Wasilewski 
gr. kat. probcszez kościoła św. Piotra i Pawła, w 
asysteucji kilkn księży, poczem ks. kan. Zabłocki 
przemówił do zgromadzonych, życząc powodzenia 
zakładowi, Następnie chór Lutni odśpiewał hymn 
Besthcv2na, peczam odczytano akt pamiątkowy; p. 
Sanocki odczytał tekat polski, p. insp. Baranowski 
tekst ruski. Treścią aktu jest historja Towarzystwa 
g.mnastycznego „Sokół“. Zawiązane w lutym 1867 
r. z inicjatywy Jana Dobrzańskiego, Józefa Mille- 
rata i Kornela Hofmana, mieściło się pierwotnie w 
sali niegdyś pałacu Frenela, (gdzie dziś gmach 
szjmowy). Na drugiem walnem zgromadzeniu w li- 
stopadzie 1867 r. uchwałono wybudować własny 
gmach — ale dopiero teraz po latach siedmnastu 
zdołano mozolnemi sabicgami uzbierać kilku tysię 
czny fnndnsz. Towarzystwo zawiązało w r. 1808 
atraż ochotniczą ogniową (dziś odrębne stowarzy- 
szenie ), samo zaś liczy obecnie 380 członków, i 
udziela nauki blisko 900 nezniom, nadto ma cztery 
filie: Stanisławów, Tarnów, Kułumyja i Tarnopol i 
wydaje własny organ Przewodnik gimnastyczny. 

Po odczytaniu tego aktu, złożono go do wal- 
ca szklannego, zakitowano i w puizce blaszanej 
włożono w wydrążenie kamienia węgielnego, który 
zaprawiono cementem. Ceremonii tej dokonali po 
kolei księża i reprezentanci władz, w końcu p. Al 
bin Zagórski (kierujący bndową wedlug planów ar- 
chitokta Halickieg") i inżynier Knłakowski, Potem 
nastąpiła ceremonia uderzania młotkiem, w której 
wzięli także ndzał dwaj chłopaczkowie 7-letni ; 
Andrzej Sierpiński i Jnlian Dobrzański, wnnk re- 
daktora Gazety Narodowej a syn á. p. Stanisława 
dyrektora teatrn. — Podczas tego aktu przygry- 
wała kapela Harmonii pieśni narodowe. 

Na mownicę wstąpił potem p. Jan Dobrzański 
prezes Tow. „Sokół*, w strojn polskim, i przemó: 
vil do zgromadzonych jak następuje: 

Wiek dziewiętnasty jest wiekiem olbrzymiego 
w każdym kierunku postępu. Ale ten postęp jak 
z jednej strony podnosi oświatę i dobrobyt naro- 
dów, tak z drngiej strony wymaga tak od całego 
społeczeństwa jak i od każdego z osobna większej 
pracy umysłowej i fizycznej. Prace zaś zużywa 
siły i umysłowe i fizyczne. 

Ztąd coraz siluiej czuć się daje potrzeba prze- 
ciwdziałania temu zużyciu sił, prowadzącemu do 
utraty zdrowia, nniemożliwiającej wszelką pracę. 

Zajmują się tem ustawodawstwa wszystkich 
cywilizowanych narodów.  Uchwalają parlamenty 
ograniczenie godzin pracy fizycznej dla fabryk i 
warstatów, wychodzą instrukcje i ustawy, mające 
zapobiegać przeciążanin młodzieży nanką w szko- 
łach, przeciążaniu podkopującemu jej zdrowie, zajmą 
się niezawodnie i ograniczeniem pracy biurowej w 
urzędach. 

Ale te wszystkie nsiłowania nie odniosą skut- 
kry .ydeńej! prays DĘUZIOMY się starać przeciw- 
działać sużyciu sit? umysłowych i fizycznych środ- 
kami jakie wiekowe doświadczenia i nanka wską- 
znją. 

Mens sana in corpore sano, sdrowy umysł w 
zdrowem ciele, oto pewnik niezbity, powszechnie 
dziś już stwierdzony i uznany, Więc przedewszy” 
stkiem trzeba rozwijać siły fizyczne od pierwszej 
młodości, trzeba je krzepić i utrwalać w później- 
szym wieku, a krzepić i utrwalać tem więcej im 
więcej pracować nam przychodzi. Wtedy bowiem 
staniemy się zdolniejsyzmi do pracy tak umysłowej 
jak i fizycznej bez uszczerbku naszemu zdrowiu. 

Zmały jnż te prawdy i tę potrzebę starożytne 
narody. U Greków rozwijanie sił fizycznych mło- 
dzieży było prawie głównem zadaniem wychowa- 
nia. Tam obszerne i wspaniałe stawiano przybytki 
dla ćwiczeń gimnastycznych. Tam każdy nawet ro- 
dzaj ćwiczeń gimnastycznych miewał przybytek o- 
sobny, a sławne igrzyska olimpijskie były popi- 
sami publieznemi przed zgromadzonym narodem, z 
postępu rozwcjn sił fizycznych młodzieży i narodu. 

Rzymianie zawojowanie całego wówczas sna- 
nego świata zawdzięczają dzielności żołnierza rzym- 
skiego, wyrobionej nadzwyczajnie gorliwemi i pil- 
nemi ciągle ćwiczeniami gimnastycznemi, dy za- 
niechano później ćwiczenia gimnastyczne żołnierza 
nastąpiło i pokonanie Rzymn przez barbarzyńców. 

W późniejszych ezasach zaginęła tradycja 
ćwiczeń gimnastycznych w wielkich masach naro- 
dowych. Jeszcze tylko zachowywała się w stanie 
rycerskim. Jaką to młodzieniec ówiczeniami siłę fi- 
zyczną rozwinąć, jakiej wprawy i zręczności nabyć 
musiał, aby mógł wystąpić w szranki do tnrniejn 
i być pasowanym na rycerza! 

Z przeminięciem czasów rycerskich i upadkiem 
rycerstwa naginęły i ostatnie Ślady tradycji ćwi- 
czeń glmastycznych. U nas w Polsce jeszene się 
dłażej ntrzymywała niż na Zachodzie, bo i rycer- 


stwó a nas dłnżej przetrwało z powodu, iż Polacy 
mnsłeli ciągle bronić swej ojczyzny przeciw naws- 
łom od wschodu i północy na Earopę się walącym. 
Więc i w naszych szkołach 1 konwiktach jeszcze 
w przeszłym wiekn młodzież szlachecka mnsiała od: 
bywać ćwiczenia gimnastyczna. Nawet Pijarzy i 
OO. Jezuici, zakasawszy sutanny, przewodniczyli 
sami tym ćwiczeniom. 

Ale już na początku XIX. wieku na Zacho- 
dzie i n nas udział ucznia czy na ślizgawee czy 
w grze w piłkę itp. uważano jako wybryk przeciw 
dobrym obyczajom, który surowe nawot karcono. 

A dopiero w pierwszych dziesiątkach bieżą- 
cego stulecia pedagogowie i lekarze zaczynają pod- 
nosić potrzebę ćwiczeń gimnastycznych dla mło- 
dzieży i dla starszych. Najpierwej w Szwecji 
Ling, później w Niemczech Juhn a w Szwecji Spiess, 
oddali się całą duszą wznowienia tratycji Greków 
i Rzymian i rozpowszechuieniu ówiensń gimnasty- 
cznych. Poxawiązywano stowarzyszenia gimnasty- 
vzne, mojące na celu wspólne ćwiczenia gimnasty- 
czne. W Siwecji i Szwajcarji te usiłowania uie do- 
znały źadnej przeszkody i szkoły i sals giiunasty- 
czne rozwijały się tam bardzo pomyślnie, ale w 
Niemczech zamknięto wkrótce wszystkie sa'e gim- 
nas'yczne, porozwiązyw ano wszystkie stowarzy:ze- 
nia gimnastyczne, a główny twórca gimnastyki uie- 
mieckiej John, przesiedzieć mnsiał kilka lat w śled- 
czem więzieniu, gdyż rzucono na sale i towarzy- 
stwa gimnastyczne podejrzenie, iż są ogniskiem 
demokratyczuej propagandy. Dopiero w r. 1842 
pozwolono napowrót st- o:zyć sale gimnastyczne i 
odnowić towarzystwa I odtąd nauka gimnastyki w 
Niemczech & mianowicie w Prusiech bardzo szybko 
się rozwijała. Założono tam osobue semł arja dla 
nauczyciali g maastyki. W każdej szkole naukę tę 
zrobiono obowiązkową. Towarzystw glmnastycznych 
w k lkunastn latach powstało przeało 2000, a licz- 
ba członków wynosiła przeszło 300000 a doszła 
później do półm.liona ! 

A inne państwa ościenne obojętnie się przypa- 
trywały tej mrówezej pracy, popieranej gorliwie 
przez rząd, jak obojętnie przypatrywzły się zapro- 
wadzeniu iglicówek. A jednak tej pracy zawdzię- 
czają Prusy swe zwycięztwo nad Austrją w roka 
1866 i zwycięztwo nad Fsancją w r. 1870! 

Dopiero po gorzkich doświad>zeniach obcych i 
swoich wzięto się we wszystkich prawie państwach 
do nprawy gimnastyki i w szkołach w wojsku! W 
Austrji jeszcze ta sprawa szła leniwo, a najgorzej 
w Galicji. 

Aby poprzeć rozwój sił fizycznych u naszej 
młodzieży i krzepienie ich u starszych, zebrało się 
w r. 1867, kółko zwolenników gimnastyki we Lwo- 
wie i zawiązało Towarzystwo gimnastyczne Sokół, 
pierwsze stowarzyszenie tego rodzaju w Galicji i 
pierwsze na całym obszarze ziem polskich. Lecz 
trzeba było szczególnej wytrwałości i wiary w po- 
Żyteczność i wielką doniosłość celn, ażeby przy 
wielu napotykanych trudnościach przy obojętności 
ogółu, niezwątpić w powodzenie. Wielu uważało 
gimnastykę jako zabawkę, inni jako rzecz szkodli- 
wą nawet dla młodzieży, a niepotrzebną wcale dla 
starszych. Komornem chodzimy dotąd po salach, 
nie bardzo odpowiednich do ćwiczeń, co niedozwa- 
lało rozwinąć się Towarsystwu na szerszą skalę. 

Dalej skreślił mowca dzieje „Sokoła“ a zakoń- 
czył gorącem wezwaniem publiczności do popiera- 
nia tego Stowarzyszenia tak potrzebnego, i okrzy- 
kiem na jego powodzenie. Zgromadzeni powtórzyli 
ten okrzyk z zapałem — poczem na trybunę wy- 
stąpił p. Platon Kostecki i wygłosił z uniesieniem 
i ogromną siłą wiersz własny, który tntaj przy- 


taczamy : 
= BYE = *jvojaLĄ Jax ZIATNO KIWOZICMY, 


Dziatwa pokntna, ten kamień węgielny : 

Niech pracy naszej świadezy pomnik niemy 

U tych, co rrznłosą kłedyś chór weselny ! 
+ 


A w tym kamieaiu pamiętnik składamy, 

Sp:sany mową i ruską i laszą, 

Bo w jednej bnrzy, w jednej tęczy ramy 

Bóg ujął społem całą przyszłość naszą. 
* 


Każda tu cegła, tych dwóch Indów praca, 
I grosz to wdowi, więc też skromae blaski; 
Lecz gmachu tego szczyt duma ozłaca — 
Nie ciężą na nim żadne obcych łaski. 

e 


Krew nasza czysta, i kość tutaj nassa... 
Niech w górę gmach ten i w boki się szerzy, 
Niechaj do zdrowia kryniey zaprasza, 
I zbroi w dzielność ramiona młodzieży ! 

" 


Do bojów duoha i do pracy ręcznej 
Ziaprawiaj, przyzzłość waspółtoruj Sokole ! 
Kiedyś Archanioł gagra sygnał dźw ęczny 
I dzielnie pomkną Sokolęta w pole! 

Naa zakończenie zagrała znown Harmonia — 
poczem zgromadzeni rozeszli się. Wśród uroczysto- 
ści nadeszły dwa telegramy: s Cieszyna, od dr. 
Fischera naczeluika tamtejszego czeskiego Tow. 
gimnastycznego — i z Stanisławowa. 


TEATR. 


„Księżniczka Trebizondy* — jedna z naj- 
celniejszych operetek mistrza Jakóba, została po 
raz pierwszy w sobotę wystawioną na naszej 
scenie. Treść tego nadzwyczaj zabawnego pło- 
du wiecznie wesołej muzy Oflenbacha — znana 
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NIEPOPRAWNI 


POWIEŚĆ 


przez 


Juliusza Turczyńskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
XIX. 

Gdy się to działo w Drażopolu, pan Bad- 
mer tymczasem uwinął się prędko z zięciem 
w osobie pana Beresza Weinreb, człowieka mí- 
lionowego, gdyż teraz tylko z milionami mógł 
mieć do czynienia przyszły dziedzie Drużopola, 
Moczar, Zarzecza. 

Przywoławszy Rozynę, oświadczył jej kró- 
tko a stanowczo, Że ma się przygotować, gdyż 
wybrał jej już męża i pana. 

Na wszelkie przedstawienia i płacze córki 
pan Badmer zostawał głuchym. 

Całą swą postępowość zawiesił w tej chwili 
na kołku i postanowił postąpić dziś z córką, 
jako żyd prawy, nie pytający się o wolę dziecka. 

I tu byli znów w zupełnej zgodzie, ojciec i 
syn, którzy Się w tylu innych różnili rze: 
czach. Stary Salamon uważał to jako nawró- 
cenie syna, jako skutek gwałtownych swoich 
modłów. Pukał i pukał do podwoi niebieskich, 
nareszcie mu otworzono, bo wynudził Przed- 
wiecznego. 


Rozyna ojcu odpowiedziała, że raczej sobie 
życie odbierze, niżeli pójdzie za tego, którego 
kochać nie może, lecz tylko nienawidzieć. 

— Nie potrzebują twego kochania i twojej 
dlań miłości. Po akcie weselnym, gdy się uj- 
rzysz Żoną jego i służebnicą, będziesz taką, jak 
inne; a gdy zoczysz w nim człowieka silnej 
woli, ulegniesz mu jak niewiasta i będziesz go 
już kochała. 

Pan Badmer chciał z tem prędko skończyć, 
zanim się tamci upamiętają... uważał to bowiem 
za grożące niebezpieczeństwo, nie dowierzając 
szlachcie bankrutującej. On sądził może po 
dług siebie, coby sam w podobnym wypadku na 
miejscu uczynił Drużopolskich, Zresztą cze- 
kała go druga sprawa : termin licytacyjny zbli 
żał się, 8 on nie chciał mieć do czynienia ze 
spraw dwojgiem. 

Gdy się Rozyna przekonała, że ojciec jej 
ubłagać się nie da, i postanowić zakończyć z nią 
z całym despotyzmem ojca-izraelity, przychy- 


liła się zrozpaczona do rady Zygmunta, iż w 


takim razie nie ma chwili do stracenia... Na- 
leży ujść przed grozą położenia! 

Postanowili zatem wyjechać potajemnie — 
Rozyna przyjmie potem chrzest i przejdzie na 
łono wiary, którą już od dawna w sercu swo- 
jem nosi — a gdy Się rodzice później dowie- 
dzą, że już związek połączył oboje ślubem le- 
galnym, Że fakt już spełniony: będą musieli 
pogodzić się z koniecznością. Boć pan Badmer 
nie wierzy w przyzwolenie hrabiów Drużopol- 
skich, a jest za dumny, by o to sam prosił; 


hrabia zaś pozna nareszcie, że w ten tylko spo- 
sób uratuje spuściznę swych ojców. Zygmunt 
zawsze sądził, że tylko porozumienie Drażo- 
polskiego z Badmerami jest za trudne — a 
może i chciał tak sądzić; zresztą na każdy wy- 
padek był przygotowany. 

Rozyna zaś myślała tylko o tem, iż w ża 
den sposób nie może zostać żoną pana Beresza 
Weinreb, gdyż rozłączenia ze Zygmuntem nie 
przeżyłaby. Dlatego postanowili i — gotowali 
się do wykonania projektu swojego. 


XX. 


Wszystko było jaż gotowe i noc przezna- 
czona, w której miała ujechać z domu Rozyua. 
Postanowili nie wyjeżdżać koleją, by śladów 
nie wykryto, lecz powozem krytym O dwuna- 
stej godzinie w nocy na miejscu oZnaczonem Cze 
kać ma powóz, a w nim dzie człowiek nie- 
znajomy, Zygmuntowi całkiem oddany, który 
Rozynę przywiezie na miejsce, gdzie się zejdą 
oboje na dalszą już podróż razem. 

Pan Badmer wprawdzie bardzo przezorny — 
a i pan Beresz również zna świst 1 ludzi; lecz 
kochankowie tak zręcznie tO ułożyli i z taką 
obeenie wykonają skrytością, Że się żaden z 
nich obydwóch nie mógł domyśleć, co ich czeka. 

Rozyna wszystko przygotowała — a wie- 
czór przed ostatnią nocą podobny był wszyst- 
kim przyszłym... Ona wiedziała, że ojciec nieze- 
go się nie domyśla; wszak © zwykłym czasie 
wszedł do domu, siadł do swych papierów i na- 
wet wcześniej nieco spać się położył. 


Światła pogaszono — a w całem mieszka- 
niu nastała cisza nocy. Wszystkich sen twardy 
ogarnął. 

Pani Badmer — ta zaś nigdy nic nie prze- 


czuwała; przy niej możnaby i w dzień otwar- | 


tym wyjechać powozem, a nawet z przed domn 
samego — i nicby nie wiedziała. h 

Rozyna położyła się, tak samo, jak wszy- 
scy i zdawała zasypiać. Lecz skoro już się prze- 
konała na pewno, że wszystkich sen twardy o- 
arnął, że ina ulicy nic już prawie nie słychać 
i wszystko do spoczynku nocy się kłoni: wsta- 
ła ostrożnie i zaczęła się ubierać. 

I powoli nasłnchiwała — a serce jej drżało. 


Usiadła i zdawała sobie coś przypominać. 
Nareszcie popatrzyła na zegar, który wskazy- 
wał jedenastą. Jeszcze czas, lecz zaczęła się 
wybierać. 

Zaglądnęła w jedno i w drugie miejsce, na 
palcach, by nie zbudzić nikogo — i była już 
gotowa. 

Zegar wskazywał kwadrans na dwunastą ; 
serce Rozyny mocniej biło. Lecz jeszcze nie pora. 

Raz po raz zaglądała na zegar, niecierpli- 
Wa, i zdawało jej się, że serce w piersi coraz 
mocniej bije, że nareszcie ją rozsadzi. Wiedzia- 
ła bowiem, że to chwila stanowcza, że jnż przyj- 
dzie jej zerwać z całą przeszłością. Przeczuwa- 
ła, Że ojciec i jego rodzina nie będzie już jej 
rodziną — i wielce jej się Żałośno zrobiło. 

W tej chwili zdało jej się, że była wy- 
stępną, 

I była chwila, gdzie chciała już wszystko 


cofnąć. Lecz zostać żoną żyda.., o! to niepodo- 
ds -i 4 i Paa że j Świat niy — 

. ni > 14 
Miera i Toe wo wracać do ponurej nauki 
Spojrzała na zegar: wpół do dwunastej — 
1 serce jej mocniej uderzyło; zdało jej się, że 
pierś już teraz rozerwie. Widziała na zegarze 
każdą minutę, jak się posuwała, bo coraz bar- 
dziej zbliżała się jaż chwila umówiona. 

Dlaczego ona jeszcze nie wchodzi — jej 
służąca, będąca w poroznmłeniu?... Wszak ona 
chrześcianką? Toż podwójna przyczyna, żeby 
się spieszyła. ; 

Drzwi się w tej chwili po cichu otwarły i 
weszła oczekiwana. 

— Ah! jesteś, Tereso ?... 

I drzała na całem ciele Rozyna. 

— Jeszcze się zatrzymaj nieco panna. Pół 
godziny mamy poczekać dłużej... Ten człowiek 
powiedział, że konie będą dopiero za pół go- 
dziny. 

— Ah! dobrze, poczekamy... wyjąkał: 
cichu Rozyna, rada, że się nieco oddaliła poseł 
której pragnęła i której się lękała 

„się z to 

— Lecz zmiłuj się, Tereso, road 
zbudziła. 

I znów została Rozyna sama ze sobą. 
(D. c. n.) 


— Ja pójdę się zebrać, zaraz będ 
byś 41 nie 
— Panna się o to nie bój. 


jest naszym czytelnikom, podaliśmy ją bowiem 


* Festyn. Na dochód fandnszn pomnika Ka- 


poprzód, wraz z oceną tej operetki, napisaną |zimierza Wielkiego odbędzie się dnia 8. czerwca 


przez znakomitego krytyka niemieckiego, Hans- 
licka. Pozostaje więc tylko zaznaczyć, że libret- 
to, zabawniejsze i dowcipniejsze od niejednej z 
słynniejszych fars francuskich, nie straciło w 
polskim przekładzie — przekład jest istotnie 
znakomitym. O samem wykonaniu operetki ma- 
my do zanotowania, że należy do rzędu naju- 
datniejszych, tak pod względem obsady ról jak 
1 wystawy. 

Wybornym księciem Habakukiem jest p. 
Myszkowski, a kuplety w drugim akcie, pisane 
przez kompozytora z werwą, były odśpiewane 
z wybornem zacięciem P. Fontana ip. Florjań- 
ski oddali wyborne figury cyrkowe z wielką 
siłą komiczną Obaj ci młodzi artyści operetki 
grali z wielką swobodą i niezwykłym humorem, 
O lepsze z nimi szedł p. Krykiewiez, przedsta- 
wiający klasyczną figurę ochmistrza Sparadra- 
pa — do której to postaci nadzwyczaj się na- 
daje indywidualność artysty, posiadającego nie- 
małą dozę siły komicznej w mimiee i gestyku - 
lacji. Panie Boceskaj, Skalska i Kasprowiczowa 
partje swe oddały jak zwykle starannie i po- 
prawnie, a kn powszechnemu zdziwieniu, nota 
bene przyjemnemu, panna Wajgiel tak pysznie 
odegrała ciotkę Paolę, że oklaski które słusznie 
zbierała, dały jej na tę podobno pierwszą jej wię- 
kszą a pierwszorzędną rolę — wyłączny przy- 
wilej. Chóry trzymały się wzorowo — i w ogóle 
całość pod energiczną batutą p. Jareckiego wy- 
padła bez zarzutu. Wystawa operetki, wyma- 
gająca rozmaitych cyrkowych akcesorjów — nie 
pozostawia nic do życzenia. 


Kroniki miejscowa i ramiejscowa, 


Dada 8, Czerwca 
* Stan powietrza. Obserwatorjam sskoły poli- 
technicznej donosi: 

Pogoda nie sprzyjała testynom, źżwykle urzą- 
dzanym w Zielone święta, w pierwszym dniu padał 
deszcz rano a wieczorem rosił chwilę, zaś wozoraj 
mieliśmy popołudniu deszcz ulewny przy zachodnio- 
południowym wietrze. Ilość opadu tego deszczu wy- 
nosiła 16 milim. Najwyższa temperatura dnia wcz?- 
rajszego była 22 stopni C. najuiższa w nocy. 

Przy wietrze przeważnie zachodnim i średniej 
temperaturze czerwca stan nieba zmienny, powie- 
trae wilgotne, pogoda możliwa. 


* Roportoar teatralny. Dzisiaj we wtorek 
d. 8. czerwca na dochód kolonij wakacyjnych, po 
ras pierwszy: „Odbijanego,* komedja w 5 aktach 
Wiacentego Rapackiego. 

Jatro we środę d. 4. czerwca na dochód p. 
Władysława Woleńskiego „Hrabia Essex“, tragedja 
w 5 aktach H. Lanbego, przekład J. S. Jasiń- 
skiego. 

We czwartek d. 5. czerwca po raz trzeci: 
„Księżniczka Trobizondy*, opera komiczna w 3. 
akt. Offenbacha. 2 

Rozdano do nauki role z najnowszej trzyakto- 
wej fraszki scenicznej pp. Adolfa Abrahamowicza 
i Łęejana Kwiecińskiego p. t, „Adwokat bez kli- 
entów,* która przedstawioną będzie w przyszłym 
tygodnin na benefis pana Kwiecińskiego — oraz z 
trzyaktowej opery komicznej Edmunda Audran p. t. 
„Wesele Oliwetty. * 

Wozoraj na dziesiątem przedstawieniu znako- 
mitych „Opowieśsi Hofmana,“ teatr był przepeł- 
niony. Publiczność zachwycona pięknym ntworem 
Offenbacha frenetycznemi oklaskami darzyła wystę- 


pujących artystów, którzy partja swe koncartowo 


wykonywali. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we środę dnia 4. czerwca 1884 o godzinie 6. 
wieczorem. 

* Festyny I wycieczki, których mnóstwo za- 
Powiedziano na święta, nie przyszły albo wcale do 
skutku, albo skutki ich dla wycieczkowców były 
nader smutne. Stosuje się to głównie do drugiego 
dnia świąt, W pierwszy bowiem, w niedzielę, mo- 
żna było sokie zgóry powiedzieć Point de reve- 


ris! Niebo było nadzwyczaj niepewne, a ohwi- 
lami lało łzy... T U aag ; 


na Wysobim Zamkn festyn połączony z koncer- 
tem w sali, Program tak zabawy jak i koncertu 
jest nadzwyczaj nrozmaieony. Oprócz loterji fan- 
towej wyposażonej w najpiękniejsze fanty z pierw- 
szorzędnych handlów lwowskich, uproszone panie 
zajmą się w bazarze sprzedawaniem rozmaitych 
przedmiotów. Komitet wyda nadto humorystyczną 
„Jednodniówkę * 


* Obwieszczenie Ochronne szczepienie ospy 
u dzieci przeprowadzane będzie w bieiącym roku 
przez lekarzy miejskich z urzęłn czystą krowianką 
natnralną w pewnych miejssach zbornych. 

O dniach i miejscach, gdzie pp. lekarze miej- 
sey saczepić będą, zawiadomią komisarjaty rodzi- 
ców dzieci w sposób zwykle praktykowany, jako- 
też na zapytanie nezynione. 

Z mocy rosporządzenia ministerstwa spraw 
wewn. z 35. lipca 1857 1, 14.961 wzywa się ro- 
dziców, aby dotąd nieszczepione dzieci swoje przed- 
stawiali pp. lekurzom miejskim do szczepienia, a 
to na wskszunem miejscu zebrunia w dzielnicy za- 
mieszkania, | 

Magistrat król. stol. miasta. 
maja 1884, 

* Rogulacja granicy. Od parn tygodni bawi 
w (Czerniowcach pułkownik jereralnego sztabu ze 
Lwowa, p. L. Fabiani, który wspólnie x delegata- 
mi rządu rumuńskiego ma przep owadzać regalację 
granicy bnkowińsko-rnmnńskiej. Z Rumunii przy- 
byli w tym celn pełnomocnicy rządowi z Bukare- 
sstu, janerał Pencovici, pnłkownik Baicojano, parn 
oficerów sztabu i burmistrz Jass, p. L. Negruzzi. 
Sesje, w których ze strony bakowińskiego rządn 
kraj. bierze udział radca hr. Kielmansegg, rozpo- 
częły się w poniedziałek, -- po ukończeniu zaś 
pełnomocnicy udadzą się nad granicę, dla zbadania 
linii na miejscu, (Gaz. Pol.) 

* Fundacja Czarkowskiej dla rzomieślników. 
Namieatnieętwo zatwierdziło joż ostatecznie nłeż ny 
w Wydziale krajowym akt tundacyjny tundacji pani 
Feliksy Marji Czarkowskiej dla polskich rzemieśl- 
ników i iękodzielnków. Kapitał taudacji wynosi 
100.000 zły, w 57/, listach hipotecznych. Wadług 
zatwierdzonego aktu fundaeyjnego cela tandacji są 
nattępująca: Połowa czystego dochodu słażyć ma 
na stypendja dla uczniów (Polaków) szkół ręko- 
dzieluiczych i przemysłowych w kraju lub sa gra- 
nicą, oraz dla uczniów, którzy po ukończeniu tych 
szkół w zamiarze praktycsnego wykształcenia się 
chcą zwiedzić i badać zagraniczne szkoły lub za- 
kłady rękedzielnicze. Druga połowa dochodu 
ma być użyta na zasiłki dla zakładania warssta- 
tów rękodzielniczych w kraju przez tych uczniów, 
którzy po nkcńczenin nauki w pewnym zawodzie 
rękodzielniczym, niemają dostatecznago funduszn na 
rozpcezęcie przedsiębiorstwa. Ntypendja wynosić 
będą 300 złr, rocznie (za granicą do 600 złr.) za- 
s:łki zaś na zakładanie warsztatów w krajo udzie 
lans będą w kwocie wedłag wykazanej potrzeby, 
przez Wydział krajowy przyznanej. Kwota zasiłku 
takiego nie może jednak przewyższać tysiąc złr. 
Na razie fundacja ma tylko statntowe znaczenie, 
bo fandatorka zastrzegła sobie pobór odsetków od 
calego kapitału zakładowego na czas swego życia. 
Rzec: naturalna, że w tej chwili jeszcze nawet nis 
może się zacząć epłata należytości rządowej, której 
niszczenie do centa jest warnnkiem sine qua non 
urzeczywistnienia fundacji. Po fundatorce jeszcze 
dwa iata pobierać będzie skarb państwa cały do- 
chód, aby zabrać 10°% całego kapitału sxakłado- 
wego. 

* Wypadki na prowincji. Dnia 27. maja o 
godzinie 2 popołudniu spaliło się do szczętn 55 
gospodarstw wiejskich w gminie Szczawniku, w po- 
wiecie nowosądeckim. Przyczyną pożaru była nie- 
estrożneść ; szk dy wynoszą 40.000 zł. — W wy- 
rębie dworskim w Slemienin, w powiecie żywieckim, 
należącym do hr. Władystawa Branickiego, pożar, 
wzniecony przez nieostrożność jednego z robotni- 
ków, przy silnym wietrze zniszczył około 40 sto- 
sów drzewa opałowego. W.nnego poeiągnięto do 
odpowiedzialności. — Gradobiciem nawiedzone zo- 
stały dnia 21. b. m. gminy powiatn stanisławow- 
skiego : Zabereże i Tyśmieniczany. Zarządzono, ca- 
lem przyznania n'gi podatkowej poszkodowanym, 
likwidację szkody w zasiewach, która jest dość 
dotkliwa. 


Lwów dnia 21. 


wyścigów podaliśmy onegdaj. Program drugiego 
dnia (niedziela 15. czerwca) jest następujący : 

Bieg I. Nagroda Towarz. 500 zł. 1) Bar. 
Adama Heydła kl. kasst. Slet. „Callad.* 2) P. Alf. 
Mysłowskiego kl. kaszt, 3!et. „Galicja.* 3) Tegoż 
kl. gn 3let. „Little-Mary.* 4. P. Kal. Ochockiego 
klacz gn. Ślet. „Giline * 5) Tegoż egier gn. 8let. 
„Zbrucz. 

Bieg II Nagroda cesarska I, klasy 2000 zł. 
1) Bar. Adama Heydla kl. gn. 5let. „Fornarina,“ 
2) F. Alfr. Mysłowskiego og. gn 3letni „Rawicz“. 
3) Tegoź kl. gn. Blet, „Littłe-Mary*. 4) Mr. €. 
Wooda og. kaszt. Glet, „Wallenrod“ po Przedświ- 
cie od Last Trial, 5) P. Kal. Ochockiego kl. gn. 
płuł „Preciosa“. 6) Tegoż kl, ga. 4let. „Moon- 
light.“ 

Bieg III Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda 
ministerstwa reluiectwa 300 zł 1) P. Alfr. Mysłow= 
skiego og kaszt. Blet, „Tabnn*, cena 4000 zł. 2) 
P. Kal. Ochockiego og. gn. Blet. „Zbrucz.“ 3) P. 
Witełda Postruskiego og. kasst. 6let. „Lightning“ 
po Cambuscan od To-One, cena 1000 zł. 

Bieg IV. Bieg koni pobitych (Beateu-Han- 
dicap). (Mianować na placu ) 

Bieg V. (Steeplę-chase) Myśliwski bieg sprze- 
daży klnbn jeździeckiego. Nagroda klnbn 400 złt. 
z dodatkiem nagrody Towarz. 300 zł. (razem 700 
zł.) Dotychczas mianowali: 1) Majora hr. K. Au- 
ersperga wał. gn. 5-let. „Hamar“, cena 1000 zł. 
2) Tegoż klacz gu. pełnol. „Reseda“ po Salaman= 
der od Uogliickliche, cena 1000 słr. 3) Por. J. 
Lehmana kl. gu. pełni. „Rózsa,“ cena 600 zł. 4) 
Por, hr. Fr. Schaftgotsche kl. gn. 4-let. „Bestiu- 
dig“, cena 1200 zł. 5) P. Alf. Mysłowskiego og. 
kaszt. 4-let. „Kalandor“, cena 1500 złr. 6) Rotm. 
K Vacano kl gn. pin! „Edina“, cena 1000 złr. 
7) Por. Fr. Briicknera kl. gn. 5-letn. „Metamcrfo- 


za”, cena 500 zł. 8) Por. M. Lewickiego wał. gn. | z 


płat. „Bisam,* cena 600 złr., 9) P. Witolda Po- 
struskiego ogier kaszt 6-letni „Lightning“, cena 
1000 złr. 

* Dla sparaliżowanego rymarza przy uicy 
Zródlanej nr. 2., którego się poleca litościwym ser. 
com, złożył W. 5. za wsi 2 złr; A. N. z Kała- 
haróvki 2 złr. I. Ro. ze Lwowa I złr. 


* Muzeum przomysłowe w rstusza codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniadziałek 50 ct. w iuna 
dnie 30 ct. 

* Muzoum zakładu narod. im. Ćssolińskich 
otwarte codziannie prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadte we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bszpłatny. 

* Jutro we środę: ów. F:awiana; — 
Michaiła. 


św. 


| SĄ 


Telegram „aazety Narodowej“, 


(WC) Wiedoń d. 3. czerwca. (Pryw.) Z po- 
wodu żałób na szkolnictwo w Galicji, które 
podniósł p. Kowalski w mowie swojej w Izbie 
posłów z d. 21. marca b. r., mianowicie, że w 
polsko ruskich seminarjach nauczycielskich w 
Galicji dopiero tuż przed początkiem rokn szkol- 
nego ogłaszanem bywa, które przedmioty po 
polskn, a które po rusku wykładane będą, i że 
w ogóle język ruski w Żeńskich seminarjach 
nauczycielskich zamało jegt uwzględnianym : 
wezwał minister oświaty galicyjską krajową 
Radę szkolną, aby na owe żałoby odpowiedzia- 
ła, tudzież doniosła, co uczynić należy, aby mo- 
żna uzyskać dobrych nauczycieli dla ruskich 
szkół lndowych. 


Wiedeń d. 3. czerwca. (Pryw.) Wczoraj 
przybył tn z Karlsbadu namiestaik Zaleski, a 
dzisiaj przybyć ma marszałek Zyblikiewicz w 
sprawie finalnego terminu zwołania sejmu gali- 
eyjskiego. (Nasze wiadomości opiewają inaczej ; 
ob. „Liwów.*) 

Grac dnia 3. czerwca. (Pryw.) Na wczoraj- 
szem walnem zebraniu austrjackiego „Dentscher 
Schnlverein* miano mowy polityczne. Dr. Stingl 
z Krems przemawiał za utworzeniem Austrji 
niemieckiej i za odłączeniem jej nie niemieckich 
krajów austrjackich. Komisarz rządowy nie roz- 


gdy wjeżdżał do miasta na czele długiego sze- 
regu pojazdów, ' zaczęło pospólstwo rzucać ka- 
mieniami. Ranionych jest około 60 osób. 

Rzym dnia 3. czerwca. Według organów 
Watykanu, papież zamyśla protestować w razie, 
gdyby parlament francuski fiaalnie przyjął a- 
stawę o rozwodach i pociąganie seminarzystów 


Srebro - : 
Kupony w srebrza 


EURS GIEŁDY WIEDENSKI. 
Wiedeń, dzis 3. czerwca 1884 
godzina 1 minut 45 popoładniu. 


duchownych do służby wojskowej. Alpiny. 61.70 Węg. akcje >. 307,— 
Londyn d. 3. czerwca. Jak Daily Telegraph | Auglo-anstr. 111.25 Wnionsbant. 105.50 
donosi, powstańcy odstąpili od oblężenia Berbe-| Kolej Kr. Lud. 285. — Nordbakn 263.— 
ru, a Gordon trzyma się z powodzeniem. Kolej Połud.  J42 25 Kolej Alfó:i, 17875 
Suaklm d. 3. czerwca. W nocy powstańcy | Kolej państw. 317.25 Kolej Iw.-czera 187.75 
uderzyli ze wszech stron na fort, ale zostali od- | Węg. Nordstb 163.— Wied. Comava: 127 75 
arci. Weg. obl. p. sł. 102.70 Elbetal 189.50 
Konstantynopol d. 3. czerwca. Jeneralny | Węg. cis losy r. 115.10 Losy tureckie 21, — 
gubernator Kandji podał się do dymisji. Porta | Renta, węg. 4°j, 91.62 Bankrerein 106.60 
odrznciła proponowany przez deputowanych |Ros rubel. pap. 1 23.— Losy węgier. 115.75 
chrześcijańskich sposób załatwienia sprawy wa: | Galle luderae 101.50 Marki niemiec, —. 
knfu (dobra duchowne i będące pod opieką du- Usposobienie: ospałe. 
chowieństwa mahometańskiego dobra i fundusze i 
prywatne) na tej wyspie. „Wiedeń, dnia 3. RCR 
Nisz d. 3. maja. Z powodu, że dwie ban- : godzina 10 min. 80 przed EW 1 ye 
dy emigrantów serbskich wtarguęły z Bołgarji| Akcje kredyt. 805.40 Anglo-austej. 11250 
do obwodu Timockiego rabując, wniósł rząd Kolej Kar. Lud. 205.25 Kolej poładn. 14260 
serbski reklamację u rządn bułgarskiego. Ten |Urionsbank 105.75 Nspoleonier 3.71 
jednak starał się sprawę zawikłać, protestując Rossyj. bankn. 1.28 Usposobienio: mdłe 
przeciw istniejącemu prawnie serbskiemu poste- Rerlim, dnia 31, maja 
runkowi strażniczemu pod Bregową, i grożąc godzina 5 minut 16 po południa. 
użyciem broni, jeżeli rząd serbski posterunku | Rosyjsk. bankn. 205.50 Akcja kredyt. 514.50 
tego nie cofnie. Rząd serbski nakazał prefek- | Lombardy 257.50 Galicjskie 120.— 
towi utrzymać ten posteruaek, i zarazem pole- | Poż. wschod: 6850 Austr. bank. 167.25 


ci? reprezentatowi swemu w Sofii, aby zażą- 
dał od Bułgarji stanowczej odpowiedzi, a w ra- 
zie przeciwnym z całą kancelarją z Sofii wy- 
jechał. 

Niż d. 3. czerwca. Komisja podatkowa z 
36 przyjęła 33 głosami przeciw dwom przedło- 
enie rządowe w zasadzie; dwaj przeciwnie 
głosujący przyłączyli się wprawdzie, lecz pod 
licznemi zastrzeżeniami. 

Koloszvar d. 3. czerwca. Z powodu zaburzeń 
przy wyborach, pięciu uwięziono, między któremi 
i wspópracownika dzieanika Flenzek; z powodu 
zaś buntowniczych przemówień do pospólstwa 
postawiono 3 studentów w stanie oskarzenia, 
przy pozostawieniu ich jednak na wolnej stopie. 
Według wieści mają najwybitniejsi członkowie 
stronnictwa Independentów zamiar przyłączyć 
się do stronnictwa liberalnego. 

Wiedeń d. 3. czerwca 1884. (Z ck. zakłada 
meteorolog.) Wiatr południowy. — Zachmurze- 
nie nieba wzmaga się. — Bez ulew. — Ciepło. 
R. 4 się spodziewać zmiany powietrza od za- 
chodu. 


P ocząitek o godz w pół do Smej wieczorem 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


-N 


Wa wtorek dnia 3. czerwca 1884. 
Na dochód kolonij wakacyjnych. 
Po ras pierwszy: 


ODRIJAWEGO 


komedja w 5. aktach Wincentego Rapackiego. 


Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem. 
„RZ PDZ ZE ZZZZZZZZZZZZI Z ZZO ZZ 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
od 20. maja 1864 
podług segara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 86 rano pociąg po- 
epieszny, © godz. 9 min. 27 wieczór pociąg %sobowy, o 
godz. 5 min 32 popoł. po iąg kuejsrski, o god. ii min. 
3 przed południem pociąę mięszazy. 


ZZ ZZA 
Lwów. Z Izby handlowej, 8. czerwca 1884. 
1. Akcje sa siukę 

bez knponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar, Lud. 200 zł. m.k. 284 50 487 50 
s lwow. czer-jass, 200zł. w 2. 186 75 189 75 
Ranku hypot. galio. 200zł. w.a. 299 — 303 -- 
kred. galio 200zł. w.a 248 — 953 
3. Iństy zastawne ra 100 sły. 
bez kuponu bieżącego : 


» 


[506% 3% Losy henma] 
austr. Zakładu kred. ziemskiego 
sprzedaje 


po kursie najumiarkowańszym 
także 


NE Zromesy na ie losy 8 
po tylko złr. 1.50 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor w; miany 
we Lwowie. 


-= 


Tattersall Warszawski. 


Cewarta i ostatnia w tym sezonie 
Licytacja na konie 


rozpłodowe, wierzchowe i powozowe, 
„ odbędzie się dmia 16 (4) czerwca. 
Zapisy przyjmowane będą tylko do d. 10. cze:wia 
Dyrektor M. Wodziński. 


Dr. Zygmunt Kniaziolłucki, 


emerytowany pierwszy sekund. szpitala dla dzieci 
św. Anny w Wiedniu, lekarz specjalny do chorób 
dzieci, osiadł we Lwowie. 
Ordynuje od 12, do 1. i od 3. do 4. Plac 
Marjacki 10. — Szczepienie ozpy w tych samych 
godzinach. 


Najiepsze 


parkiety i posadzki 


gz desek „w rybie ości“ 


szei krajow parowej fabry KI parkietów 


w Kamionce Strumiłowej 
poleca I zamówienia przyjmuje 


August Schellenberg 


wo Lwowie, 


EE sc 


p > 


Obfitująca w lithion i kwas borowy szczawa 


SALVATOR 


Zo 


ei 
wr’ 


Atoli w poniedziałek je-| _ + a uczest „|wiązał zgromadzenia. Później odbył się bankiet alis 5 pre. w a. 
szcze lepiej s'ę powiodło. W samo południe lunął— | wi Sh si wo a= Mehana x a «ji na którym wyprawiano jeszcze większe demon: | "°" NE 4 A $ = GL = nierawierająca w sobie żelaza, najczystsza dye- 
jak mówią deszcz jak z cebra, i sprzątnął wszel-|iocpii Zaca: tek wieozorem w amii mrze stracje; zabierali głos Carneri, Kraus, Barenther| * * ? ae 3 tetyczna woda, szczególnie przeciw Ketaralnym 
kie zielone ozdoby domów z AT A a a ć i leckiej. Zasiadło do stoła ustawionego w podkowę {Stracje; zabierali g „Kraus, Darentherj , = » 5 , okres. 99 90 109 90 zapaleniem organów oddechowych i trawie 
mieszkańcom jakby z nieba zesłał mogl. jek 4 | |Przeszło sto osób, między niemi znaczna część o-|! Heilsberg. » PP Z w "5 36 40 87 40/]] nia, mpecificum przeciw gońcewi, cierpieniom 
będzie, Niektórzy więc byli tej al myśl: jakoś to|-5y które w obradach sjazdu wcale nie brały u-| PoterSburg dnia 3. czerwca. (Pryw.) Car| sanku Wyp. galic. 6 , P 101 50 102 50 nerek | pęcherza — Do nabycia w handlach 
$ózie. -" myśli, że po tym| gz, dku zasiadł pra j „|jest niezadowolony z odrzucenia ustawy o uni- 5 wód mineralnych i wiela aptekach. Dy:ekcja 
wyłewie nastąpi dłuższy spokój w naturae, Wysyjj | 71 W pośrodku z prezes zjazdu p. Kazi tach. Ref dówni Kongre-| * =» o OE 98 10 99 10 źródeł Salvator w Preszowie. 
przeto po za miasto do ogrodów i na Kama ty. |lerz Jarochowski. Taż przy nim pp. Spasowicz i wersy te e, A d „pu s die date 008 w + „ Śwyls.z10'/,prm100 25 101 25 
złeż do rozmaitych innych Fleischmannów na raki, hr. E naprzeciwko R ię Majer, zw pó yć do września zupełnie przepro: | (sty dłnine g. z. kr. wł. 6 pr. — — —— 
ab à rzy dźwiękach rozmaitych do. |Prezydent Weig:l, delegat hr, Badeni, Toasty roz- ; ] ; 4 5 — — — — : 
tych È Hyh” iestramaniów godnie gakońdzyć O się dłuższą przemową prezesa dr. Majera, „(WC) Wiedeń d. 3. maja. oprawa organi- 3. Listy dłuóne sa 100 sir. c P 
świątkowanie, które miało być piękną Iwowską i- p. m toastem na cześć cesarza. Muzyka za-|zacji kolei państwowych weszła już w ostatni | Ogól. rol. krod. ład dla Galicyi 
dylią.. Ale "około piątej zrobiło się bardzo cie- stojąe p OŚ góre to pieśni zgromadzeni kz Hah ad RE cz statnt,| i Bukowiny 6 pro. los. w15 lat =- — — — Zwracamy uwagę na 
Ro była już I ulewa z błyska- ki de „. astopuy toast wniósł prof. Tar-|przedłozył minister handlu br. Pino cesarzowi i | 4 Obligi sa 100 sr. R 
wicami 4 auc b Faja akcessorjami, Tak H tie Jaroch waa EO; a przedewszyst. |do najw. zatwierdzenia. indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 100 75 101 75 P APIE 12 MOLOM 
Więc jdylla zakończyła się katastrofą tragiczną | kjęwicza, jak również E a 02 I Wt Mio- (W. C) Wiedeń dnia 3. czerwca. Ponieważ | Kom. banku kraj, 5 pro. w. a. Tem. 96 75 9775| 3o przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią D 
dlą Wszelkich perkalikowych sukienek, a cieszyli lońskiego, którzy dziełami pędzla 1 Ek komisje egzaminacyjne dla nauczycieli gimna- poyra kraj. zr. ed o: w.a. 101 % 102 50 żek td. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
się tylko doróżkarze, którzy urządzali wczoraj, © |nili się do uńwietnienia obchodu J. Kochanowskie- ay dh 3 p BĘ (pras Ee dj ożyczka „ a 5 tk 5 90 75 91 75 tylko 6 ct. w większej ilości taniej, JEDY- 
Ą innych, jazdę co się zowie. Tyle o dniach go: „Siła Bóg może odmienić w godainie, A ko- odręcz w aty co do egzaminów z rysunków > . IE dostać można w APTECE K. KRZY. 
świąte i U w fał, nie zginie.“ P. Kazimierz Jaro- <cznych i nauk handlowych, które dotychczas | Miasta Krakowa A 17 — 19 — Z Brygidek Lwowi 
cznych. mukolwiek zaufał, nie zginie. należały do osobnego oddziału komisji dla s kół Stanisławowa 22 50 24 50 ANOWBKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 
i Z uniwersytotu. Lotar Dargun doktor praw |chowski wznosząc Z podziękowaniem „toast wdzię- realnych, osobne oazieje. alanie łk à $ Monety 
ap P3ofi, prywatny docent prawa niemieckiego, Zo- | czności*, wspomniał imiona biskupa krakowskiego, przepisów tych osobnych ko są podobne | Dukat holenderski 4 w 5.64 5.74 
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o Ślub Jana Styki art. malarza z panną Marją żyje przyszło TAKOWA a R, M "A ała niż ; i Wezoraj przybył tu kandydat zubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 rocznie sześć ciągnień, 
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Zupełnie świeży t:ansport 
ze zbioru 1883/4 
przez SUEZ sprowadzonej, 


erbaty 


chińskiej, 


mianowicie: Cena za 
pół kilo 


Nr. 0. „ASSAM-PECCO- MANDA- 
s najprzedniejsza mie- 


olecają przez chemiczną fabrykę Hoyer dk Kuha., przedtem Gin. 
i P stawa Sehałiełu, we Wiedniu X, 


dr. H. ZEBĘNERA wyrabiany ; 


ses: Antimerulion 8 
e k. wyłącznie aprzyw. | premiow., przez najwyższe zmakomitości w kraju 
i zagranicą wypróbowany i dowodnie spruwdzony środek, do 
pewnego wynisz zenia 2005 1—20 
grzyba w domach 
a temsam*m do |rzeszkodzenia pon>wienlx się tegoż. 


PCs. E mA Z RKA N | 
| Hibner & Hanke we Lwowie, 


} 


szanka aromatyczna . 5,— 
» 1. „TASZU* Perła Chin, żół- 

to-kwiatowa . „ 4.40 
s 2. „JUNTOJCZAN PECHA‘, 

białokwiatowa . u 44— 
» 8. NANDŻYN czarna mocna „ 3.20 
= 4 SBOUCHONG mało narkot. 2.80 
„ 5 CONGO fam. dobr. a= 
n 6. PROSZEK herbaciany „EE 1.50 

7. Ww WKI znajlepszyc 

z herbat . sP epn 1.70 
» 8. BOUCHONG najprzedniej- 

sza w oryg. drew. skrzynk. „ 4— 
„ 9. SOUCHOŃG pow. na wage „ 3.60 
„10. CZARNA KARAWANO- 

WA Wereszczenki, funt ros. „ 4,80 
„ 11. KWIATOWA karawanowa | 

Wereszczenki funt ros. » 6—| 


poleca i rozseła handel 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rymkn, l. 42. 
2163 1? 


W STRUSOWIE 
są 8 duże klacze 


stadne, do sprzedania. Bliższa 


229 


wiadomość w Zarządzie dóbr w LT Niezbędne OBN 
- kid 269112 | (5 $ A dla przemysłu domowego kobiet. A karę. 
zZatwardzeniu RW Najnowsza i najpraktyczniejsza A MocKBA 


gapobiega się i leczy 
Pigułek roślinnych 
Przepisywane przez lekarzy franouskiek 
i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 


DD ocję na ułatwiona metoda A 
GAUVAINA kroju sukien damskich i dziecinnych , 


z załączeniem przeszło 300 figar w rysunku. — Wydanie VIII. 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się KSAWEREGO GŁODZINSKIEGO. 2441 1—? 


wyłącznie z roślin, nie sprawiają rzmięcia Taka sama metoda tego samego Autora: kroju kielizny damshiej 
ani kolek i mogą sią używać jako środek mevkiej, dziecię ej, z załączeniem albumu obejmującego 254 figur. — Wy- 
orzeświający, oczyszczający krów lub spra- danie Isze: Na metody te uzyskał autor patenta wynalazku w Paryżu i Brukseli, i 
wiający prseczyszczenie. Metody użycie winnych stolicach, oraz odznaczony został dyplomem zasługi na wystawie w Moskwie. 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue Cena metody kroja z rysunkami 4 zł. 50 ct, liuijki geometryczne, ułatwiające 
St. Quentin, 24. Wymagaó należy, aby bardzo naukę rysunku 1 zi. 50 ct., nauke kroju i szycia 8 zł. Metoda kroju bie- 
LĄ esp Canuvaina znajdoważy się we flako- lizny z rysunkami 2 zł. 50 et. — Bliżske objaśnienia zawarte sa w broszurce, 
e ach; wożone w pudełka kartonowe, którą na żądanie przesyła się bezpłatnie i franco. — Adresować należy listy 

eby na każeej 


pis „CAUVAIN* 007 8—? liczba 7, do magazynu sukien męz kich pod firmą: F. Głodziński, — oraz 
Paryżu p. Dohaut, Hanb. rue St. Donia. w szkole podłng wyż wym':enięnych metod, Rynek, l. 43. 
Dostać można we Lwowie wapteej || | aee > oS 


p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
pp. K. Mikolascha i Z. Ruckora; 
i J. Nahlika; w Krakowie w aptokach: 
. W. Redyka; w Poznaniu w apt,dr. 
ankiewicza w Frantosa. w Brodaek 
M. Kullak apt. 


odżywiająco-leczniczy napój Górali kaukazkich wyrabiany z mleka s) 
krowiego za pomocą grzybka kefirowego, używany jest przez wielu le- = 
karzy jako zbawienny środek w chorobach pług (suchof), przewlekłym ka- | 
tapsa; Żołądka i kiszek, osłabieniu i wycieńczeniu sił, a także w kaszlu, d 
rachityzmie, niedokrewności, bladaczce, rozdraźnieniu nerwów, skrofułach etc. w 


Pierwszy i jedyny w kraju wyrób i główny skład | 


ję 
? 


Ces. p król. 


najwyższe S7E usnanie. 

Złoty medal Paryż 1878. Złaty madal Am- 

aterdam 1883. Dyplam honorowy: Radkera- 
Fürstenfeld 1878. 


A „ Tryjent 1882. m rule 0 prawdziwego t niefałszowanćgo kapiru, | 
Uzdrowisko Gleichondary ŚP) w Laboratorium NE cj mz kosmetyków, € 
w Styrji. toaletowych. przyborów, mydeł i wód pachnących: 


Godrina jazdy z Feldhach, stacji węgier- 
akiej kolei Zachodniej. 


Początek sezonu 1. maja. 


EEE nu EczA I żelaziate srera- 
wy, alżeje igliwiawej rosgrószające ze- 
łewo-śródłane, wielki E rA 
kąpiele + kaasa węglawego, kapiele stala- 
wę, igliwiawa i z wody sładcjej, zimne 
pełne xapiela i lecrenie Rydropatyczne, łe- 
tyca kozia, mleka kozie, ciepłe mieko kro- 
wie we własnej nowo-wyhudawanej mle- 
czarni. — Klimat atate umiarkowane ciepło 
wilgotna. — Wygekość nad morzem 300 m. 

amieaukania, wody mineralne i pedwo- 
dy należy ramówiać w Dzsrekeji Zakładn 
w GLEICHENBERGU. 1822 1. 


Wi. Tepy, 
Lwów, Wałowa, 15. 


UWAGA: Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności KAPIR 
sprzedawanym będzie w apteuach i w Pawilonie w ogrodzie Po- ! 
jezufekima — a osobny w tym celu sprowadzony aparat chłodzą- | 
€y utrzymywać będzie równomierną temperaturę napoju kapirowegu. 
j Ekspedycja uskutecznia sia aa.prowinaję:odwtotuąspocztą. 2504 1—6 


| 
10-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0_0B 


L: 3798. 


Obwieszczenie. 


Dnia 10. czerwca 1884 r. o godzinie w pół do 410tej 
przedpołudniem odbędzie się w gmachu galic. Towarzystwa 

. . . . li 1 
(Francja departament de Allier) kredytowego ziemskiego przy ulicy Karola Ludwika liczba 1, 


Wkasność rządowa _franGmska. W sali posiedzeń : 
Administracja: w Paryżu, 23, S3cie losowanie listów zast. 4'/, nieokr. w 


rrr 


sumie złr. 138 154 


bulevary Montmartre. ; 

PORA KĄPIELOWA 3lsze „ 5 w 5 » » » 101.600 
w WEB A ED Ko ATR 21sze 4 4 „ 5 okres. »  „ 278.800 
urządz A Dpi - 
vi wikólkić dla uleczenia chorób $o- 6te 3 n ” £h " » v 8.000 
łądka, wątroby pęcherza, zwiru, ot- 
krzyoy (diabetis) dna kamienia, etc. Z DYREKCJI 


Codzień od 156. maja de 16. wrzedaja. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parka 
Czytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do gier 


Fi, : 1 m s A . 
0 żyd ii, we Lwowie dnia 28. maja 1884. 


MOLLA. proszki seidlickie, 
ABER Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
el i A. Molla firma POMnOŻOnA. | 


galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


orz 
3 Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najnporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw knr- 
- caom żołądka, zaflegmionin, zgadze, przeciw z£= 
twardzeniu, przeciw cierpioniom wątroby, 
«ongestjom krwi, hemoroidom i najrozmait- 
szym chorobom kobiecym, spowodowała od przesiło 
a. kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszóchn ienie. 


Fałszywe wyrobyabędą sądownie ścigane. 
Cena saPieczętowanego oryginalnego pndełkajl zir, w. m. 


wi 


Jako weieramie do skutecznego leczenia gośćca, rematan wszelkiego rodzaju rwania caiiików i pN 

raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okładów na po A E i zągalenia a 

wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kojkom i rozwolnienin. 

Flaszka z dokładnym opisem SO ct. ape PZawduiwa, jeżeli każda fiaszka» zaopatrzona 
jest w podpis I znak © nny Molla. BĘ) i 


i tranowy M. Krohn & Omp TESEm io A rep 
Olej tranowy M. Krohn | dem ZA pan pin 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tiphlauben. 
Uprasza się P+ T. Publiczność, wyraźnie dądać preparatów MOLLA i te tylko prłyjmować, 
które opatrsone sq marką ochromą i podpisem. 1 n 
Składy we Lwowie: J. Belser apt., Zyg. Rucker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, HHUbnor 
& z W Kalej: A wichara, spadk,, Erich Kelor apt., w Brodach: M. Kulak apt., w Brseśamach: ©9ń. J. 
Hausberg, A. Darst, w Czerniowcach; C. Alth p. l w Drohobyczu: Józef Eichmitlier aptew Gurahumora:=A: Bo- 
tezan apt.; w Halsczu: A. Gotsonner apt; w Husialynic: W. Czerski.apt.; w Jarósławów: J. Rohm i L. Wi- 
słocki api.; w Kamionce Strwmiłowej: C. Piepes apt., w Kołomyś: Jan Biderowicz apt.;- w Krakowie; W. Re- 
dyk apt; K. Wiśniewski apt. w Mielnicy: B. Steinhols; w Nowyn Sączu: W. Filipek spt.; w Nowym Targu: 
. Laar; w csyskach: G. Morawetz; w Preenyólu: F. Nahlik, A, Mańkowski apt.; w Rseszowie: J. Bobsit- 
ter & Comp.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., w Serecie:™ J. Dempniak; Fr. Boil apt.; w Stanisławowie Alb. 
Amirowicz pt. d. Mdicura; w Stryju: J. Zgórski apt; w Storożyńcach: J. Skalka apt; w Suczawie: Ed. Liszka 
Pa i 14 bi paki, Aege Port 4 A Taarn E. zag 2 ra Pf tę LA | kite 
r h w a p ig, A. z k : Jh nn, 
w Żydacź e: M. Berdass E p. w Wadowic: g aj a api; w | r zj Siisserma 


Wydawcy i właścicicie J. Dobrzański i K. Groman, 


pigułee mym Się na='lnb karty korespondencyjne, albo też ustnie się zgłaszać: Lwów, ulica Kopernika, 


e Kefir zyi Kapir e 


obecnie Aleksandra Szustow ©; 


jz świetnym skutkiem używane być mogą, 


sę: 


cho 


Jaz 


Iwo 


win 
mic 


jak 


© Wiedeń. 


.enach. 


Zakład kapieli siarczany ch żela- 
isto borowinowych i parowych 


Pustomyty (pod Liwowem) 


thritis) ; rzkrofuly; choroby skórne; si- 
philia ; merkurjałne zanieczyszczenie krwi; 
zaniedbane lub zastarzałe chirurgi zne wy» 
|jdadki, jako to: 
pany, wadliwe blizny, w ogóle wszelkie 


jest przystanek kolei Arcyks. Albrechta. 


Pomieszkania w zakładzie i dworskich o- 
ficynach, po bardzo umiarkowanych ce- 
nach Wikt podług cenników restauracyj, 


sezorie zostanie otwarty oddział hydro» 


atrzona w dzienniki wszystkich krajów 

unajowc i biuro telegraficzne w hotelu. 
| |Omnibusy hotelowe ns dworcach Zamieszkanie na dłuższy czas po umiarkowanych 
Z. Mpeiser, dyrektor. 


nagniatania, apteka i t. p, odpowiadają 
raeje, jadalnie, knwiarpia, salony bilardowe, kursal, kapela, purk, b'bliateka 1 t. p, 
dą da tegoczesnege komfortu. Od 1. maja kursują pocztewa amnihusy z nieograniczona liezshą pa- 
aażarów ztąd do ataeji kolejowej Póttachach, po przyhyela pocipga wiedeńskiego z godz. w pół 
da 4U rano pó cenie 3 zł. ad osoby. W innym czasie sa da dyspozycłi pod wody. Bliżdza abjaśnienia 
o nzdrewiaka ndziela Dyrekcja kąpielowa i lekarz kapieławy radea sanit. dr. Edgar Uigner. — 
Broszury we wacyatkich księgarniach. Prospekty w D;rekcji. 885 


Rozpoczęcie sezonu 20. maja. 
Choroby, w których kąpiele siarczane 


Gościec i dna (rheumatismus et ar 
zwichnięcia, złamania, 


roby przewłoczne. 
Przed bramę zakładu kąpielowego 


da koleją ze Lwowa trwa 40 minut. 


wskich. Stały lakarz w miejscu. W tym 


się uwagę na kąpiele boro- 
owe, które pod względem składu che- 
znego nie ustępuja wcale zagranicz- 


nym kąpiełom i bywsja z równie dubrym 
skutkiem nżywana w chorobach kobiecych 


Franzensbadzkie. 2434 2 -10 „ 


UFR Y 


y 2 
torby, manierki, 
tom oczk i, 
1 W8zZelziað 


przybory podróżne 
polecają najtaniej 

Bracia Langner 
Lwów, ul. Halicka 1. 16. 


gw A 
p dĘ 6 
LB seo” pesi 
RYZ mal 
Ea Ria 
p 


Środkiem do hygienicznego upiększania twarzy, 


Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 


kiem 1:50 et, 


Różowy i żółty, miejsze 70 ct, większe 1'20 ct., z łabędzi- 


iem 1'60 et. 


Ringstrasse, Franz Josefs Quai. 


B$ Wielki Hotel pierwszorzędny. "GE 
800 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), winda dla osób, czytelnia, zao- 
„Pyszny dziedziniec oszklony*. Kąpiele 
Przystanek tra wajowy przed domem. 


PAWEŁ HILLER © Co.. we 


A 


2 Pudr książęcy wa 
biały różowy i żóltawy. 

Zmakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 
|Stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. —- 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 


WODA FIJOLKOW A. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszezki, pory i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 
jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 
— (ena 1 złr. w. 8. — 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnienin 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę, Usuwa piegi i Żołto” 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 


J. IRMWATOWECZA 


przy ul. Kopernika 1. 3, w Filji przy ul. Halickiej róg Wałowej, naprzo- 
ciw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w Sukiennieach Nr. 20 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach. 


— Hotel Métropole 


Budowniczym, właścicielom domów i budującym. 
Najciezawodniejszym środkiem na eniszo.euie grzyba w domach jest 
a. k, uprz. HILLER 


Mykothanałton Schwammtod) 


, „Środek tea skutkuje przeciw wszelkim wypadkom grzyba. przeciw bu 
twienia, zgailiźnie, toczenin robuctwa, wilgoci i ogniowi. W stajniach, w miej- 
scach wilgotnych i niezdrowych pomieszkaniach cddaje teu środek wyborne 
u.łagi pod względem desinf:kcji. Przy budowlach wie!kiej wagi. Niszczy 
bezwzględnie każde zdrowiu i własności szkodliwe tworzące si 
materjala i konserwuje wszystkie mykothanatonem powleczone bu 
Prospekt, radę i objaśnienia udzieła gratis 
iednin, IV. Favorit natrassa 20, 


faloa. 
1954 8—10 


iwe 


zarody w 


- Oua 1. czerwca do L. wr'eśnia taryfa pomieszkań zaiżona v ub pre. 


Uzdrowisko 


Krapina - Cieplice 


w Kroacji [poczta i stacja telegrafu]. 


Do nzdrowtaka jedzie się x Wiednią koleją Pełndniowa (stacja kalejawa Póltachac ) przez 
Aohitsch-Sanerhrann w i2 godzinach. AKROTERMY tego zakladu sięgające 30—35 at. B. są nie- 
przewyższane w swej sila laczniczaj na gościec, reu iatyzm w muszknłach j atawach i na tychże 
skutki. na Ischias, nawralgie, choroby „nAskdrne i rany, ehroniczna ałabeńć narkową Brighta, 
porażania, na patologiczne procesa organów kohiecych i t. d. Uzdrowisko otwarte od 1. kwietnia 
da końca października. Wielkie baseny, oddsialne wanny marmurowa i tacta, kaliarje, aplikacja 
najnowazym zraandom leceniczym. p mieszkania, resłau- 


Krnpina-Cieplice w kwiotni1 1984. 


h 
Waków i t. p., a przytem ma tę zaletę, że nie działa pod żadnym względom gwał- 
townie, uawet na najdelikatniejszy organizm. 


M. F. L. Industrie-Direction w Biłin (Czechy). 


(wino Dr. Durand w Paryżu) 


powoduje nadapodziew»ne wyleczenie wypadków omdlenia, bladaczki, 
zaflegmienie , uporczywe Zatwar- 
dzenie, te tak ciężkie skutki zwichniętego trawienia przez użycie 


ehorób wątroby, ubytek krwi,- 


wina Durand dlastasć w łatwy sposób. 


„Heil. Geist'- Apotheke we Wiedniu, I. Operngasse I6. 


1 38a 1—1? 


iwe wszystkich innych ap ekach. 


JOIO SOKI 


WOOO KARANAA 
Win Durand diastase 


zastosowana 


: 
: 
4 


Wyciąz z broszury ©. k. rajoy dworn Dr. Lóse mera. 


m le 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekóch 


PURITAS* * 


„ Jedyny, 1 Bo 
katmy, hyg- preparat 


wszystkich stron, z opłatą porta 


upr mydło do ust 
dr. ©. M. FARBERA, 


fiyłogo lekarza nadworgego J. C. Mości Maksymiliana I, ces. mokayk. te. 
F 6 gi ystawach światowych módalnnik na- 
ody (Londyn 1£62 - Paryż 1878) odznaczony, nader skuteczny. de: 

+ pr do pielęgnowania ustnej i zębów. Składy ws 
wszystkich znaczniejszych apiekąch i parfameriach anstr. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 paczek po 1 złr, a. w. załatwia do 


Versandt-Depot we Wiedniu, I3, Bauernmarkt 3. 


eidszyck aj 
woda gorżka, 


"jako prawdziwy i najczystszy zdrój gorżkiej soli, nie może być 

zastąpiony żadną inną tak zwaną wodą gorżką. Jest pożężnym środ- 
*ki arsRim przeciw wielkiemu 1 dosyć Smutnomu szeregowi chorób, 
przeciw długoletnim cierpieniom spodnieh części eiała, hemoroidom, 


okomdrji, hystecji, gośćcówym dolegliwościom, szkrofułom, chorobom ro 


1178 1—6 


1946 1—? 


ASBDOGOKE POOK 


0 polowe 
s jak dawniej wa 


1 Kołnierzyk gumowy wy- 

kładany BO że a hut 
1 Kołnierzyk stojący 35 ct. 
1 Kołnierzyk wojskowy 35 ct. 
1 para mankietów gumowych 


85 ct 
RR. KRIMMER 


Lwów, Hotel Żorża, 
FABRYCZNY SKŁAD 
Wyrobów GUMOWYCH. 


SOf 
Apteka 


JUL. NAHLIKA we Lwowie, — 


połeca 


z acz W Odę na porost włosów 


orzeciw wypadaniu tychże i łuszczenia 
się skóry, jako najpewniejszy środek. 
` "Cena flaszki 1 złr. 


POMADE dr. Millereta 


1a porost, włosów, dla niemogących uży- 
*ać płynn na głowę. 
Cena słoika 2 zł. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
przyrządy i przybory chirurgiczne i epa- 
trankowe. 

Żamówienia z prowincji 
odwrotną pocztą, 


Słabości żołądka 


wszelkiego rodzajn; 
a to: cierpienia wątroby, kolki, hemoroi- 


załatwia się 


F Rze 
Niema. nagniotków 
Niezawodny środek na wzguki:- 
nie nagniotków, brodawek i innyca 
podobnych narośli skórnych , bez bolu 
i bez zadnego niebezpieczeństwa 
Cena flakonu 50 ct. 
w Aptece 
K. Krzyżznowstiego 


wa Lwowie 


BAWELNA 


prawdziwa Potendorfera i wszelkie 
bawełny do robót szylełkowych, 
białe i kolorowe mice królewskie 


4drntowe, poleca nsjtaniej handel 


F. KNAUERA 


pod złotym Lwem 
plac Kapitulny liczba 2. 


OSTATNI WYNALAZEK 
WAJDEŁŁKATNIEJSZE: 


ih YXORAB 
ED. PINAUDĘ 
37, BOULEVARD DE STRASBOUBG, 37 Ę 


PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca [pg 


wykwintnymitrwałym zapachem, $i 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- EF) 


oai GA 


WATICO 


wstrzykiwania i kapsułki, 


y, osłabienie żołądka i niestrawność, w słaboŚciach męzkich jako najsku- 


leczy w najkrótszym czasie pod gwarancją 
t 


zupełnie „Universai-Magen Elixir“ 4 apt. 


Schneida. Cena '/, flaszki 1 złr., całej 


flaszki 1złr. 80 ct. Przy wysyłkach pocz- 


towych o 20 ct. więcej na opakowanie. 


teczniejszy środek poleca go pod 
„Złotym Lwem" we Lwowie, 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 


Wyłącznie do n bycia prawdziwe w apt! Flavzeka wstrzykiwań 40 et., 


33, (dokąd stosować należy pisemne za* 
mówienia). Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha. 


St. Georg we Wiedniu, V. Wimmergasge | 


OIE 
opaa jnia się odwrotną pocztą. 


KRapsułki 80 et. 
wraz z dokładnym przepisem użycia. 
Zamówienia z prowincji uskutecz- 
6—? 


Naczelny i odpowi.dzialny redaktor Jan Dobrzański. 


stajacy; 


TRUNK AWIEC 


(stacja pocztowa i telęgraficzna.) 
Otwarcie pory kąpielowej dnia 1. czerwca 


Od trzech lat znowu w polskich rękach zo- 
a znany oddawna ze swej madzwyczajnej siły 


2479 8—10 


leczniczej, szczególniej w ełerpieniach reumatycznych, 
posiada silne wody siarczane i solanki do kąpieli (źródła: Stanisława, 
Ferdynanda, Edwarda) oraz słonogorżkie, rozwalniające i moczo- 


pędne zdroja do picia (Marji, 


Bronisławy, Zofii i tak zwany 


zdrój „Nafty*;) borowinę żelezistą i muł słonosiarkowy do kąpieli: | 
Liczba kąpieli wydanych w roku 1883: 20000. 


Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabine- 
tach, wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. 
Nowe wygodnie urządzone pomieszkania z nsługą. Kaplica i na- 
bożeństwo w obu obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czy- 


telnią. 


Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z dobrą 


kapelą Położenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste przechadzki, 


"Wyołeoczki* w okolicę: do Urycza, Bżozhurcza; 


i Drohobyczu, do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i 


Borysławiu. 


Lekarz zdrojowy dr. Zygmunt Rieger, radca 


zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu 
Dla ubogich chorych nwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za 


kąpiele za wykazaniem się świadectwem ubóstwa j i 
Bliźszych wiadomości udziela i przyjmnje 


przez c. k. starostwo. 


otwierdzonem 


zamówienia na pomieszkania i powozy do poblizkich stacyj kole- 
jowych „Drohobycz“ lub „Drohobycz-Truskawiec" za nadesłaniem 


zadatku 


Zarząd zdrojowy truskawieck). 


Ces. król uprzyw. 
galic. akcyjny 


da s w 60 


Lwów 7. stycznia 


7 


bank hipoteczny 
wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


š 4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


+9) 


1884. 
Dyrekcja. 


1) 


(Przedrak nie będzie płacony.) 


Ciągnienie już 16. czerwca! 


PROMESY 


E ZASIAWNNCH| otoz 


| ćłówna wrana 60.000 zł. 


"k, uprz, 
zakładu kredytowego ziemskiego, 


Główna. wygrana 


złr. 50.000 a. w. 


tylko 1 złr. i stempel. 


Ciągnienie i 26. czerwca 
Lés, 

+5 M 

Państwowej, 


w austr. rencie złotej 
tylko Z złr w. a. - 
Przy odbiorze 5 sztuk losów jeden 
j gratysowy. 


Promesa listu zastawnego i los państwowy 


razem tyikó 3 złr. 


wraz ze stemplem, 


F. We$mann « Co.. 


Bank i Kentor wymiany 
I. Wollzetie 34. 


we W iedni u, 


Z drakarni 
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